
START PIŁKARZY
Pierwszy bój ligowy. Przegrana Wisły w Katowicach. ŚląsK i Lwów o nadchodzącym sezonie

Jesteśmy n progu sezonu piłkar
skiego. Najpopularniejszy sport w 
Polsce dochodzi do glosa, który 
lada dzień zabrzmi na cały kraj.

W przededniu kampanii ligowej, 
. Przyjrzyjmy sic silom, z któremi 

kluby nasze staja na starcie.
Oto z czem rusza do boju Śląsk, 

teren pierwszej rozgrywki ligowej, 
i Lwów, stara kapituła pilkarstwa.

GÓRNY ŚLĄSK

Czy myślicie, że to tak łatwo być 
•tałjim korespondentem lub sprawo- 
®dawcą pisma sportowego, a jeszcze ta। 
kiego jak. nasz „Przegląd Sportowy" 
najszybszy i najdokładniejszy ze wszy* 
■Stkicli? I

Redaktor pisze sobie króciutką kar-। 
teczkę i daje zlecenia: zrobić to lub! 
owo! Do dnia tego i tego. Wierszy tyle । 
a tyle. O resztę się nie troszczy. Co i 
najwyżej nawymyśla za spóźnianie. 
■ Dostałem i ja takie zlecenie. Chodel o ' 
Wasięgnięcie języka u kapitanów sporto | 
wych khibów ligowych na Śląsku. Ba, l 
ale Śląsk, to nie Warszawa! W okręgu i 
przemysłowym mamy aż trzy kluby li-! 
gowe, a każdy w iirrnei miejscowości i to 
dosyć odległych od siebie. A więc zra- 
wsze dobry i anainy już w Polsce „Er- 
śter Fussball Club" z Katowic, w skró
cie I FC nazwany. Niewiele brakło, by 
wyszedł na mistrza Polsku gdyby nie 
Jego załamanie się po meczu z Wisłą.
)rugi to K. S. „Ruch" z W elkich Haj- 

duków, który też pokazał ao potrafi. 
Trzeci i ostatni, jest beuijaminek Ligi K. 
S. „Śląsk" z Świętochłowic, który w 
zawodach lig okręgowych wyszedł ja
ko zwycięzca i tein samem automatycz 
nie wszedł do Ligi państwowej.

■ Nasaimprzód udrą to mi się uzyskać 
wiadomości od małomównego: lecz zpito 
gorąco dla sportu pracującego kpi. 
Chroboka z „Ruchu".

— Nasza drużyna staje do waiik w 
Aytn sezonie w pełnej sile, Skład jej 
W porównaniu do minionego toku pra
wie zupełnie się niie zmienił. Utnaciili- 
4my jedynie. Rebustoniiego. zdyskwali
fikowanego za nieprawne wystąpienie w 
barwach Amatorskiego K. S. Na jego 
miejsce został wstawiony młodziutki, bo 
zaledwie 18 lat liczący Zarzyokt.L który 
zapowiada się bardzo dobrze.

■ Skład drużyny na bieżący sezon wy 
tląda więc następująco: w bramce je
dnooki Kremer, który mimo swej ułom- 
ności okazał się auatomity na tem sta
nowisku w wałkach roku minionego. 
tkaJej ci sami obrońcy, L j. Kusz i Kuc.

• Jaidjy kręgosłupem drużyny są zmami 
»& swej wytrzymałości i szybkości w 
biegu, — najlepsi dziś na Śląsku, — 
Kiełbasa, Gąsior i Badura w pomocy.

. Linję aitaku obsadzili Frost, Sobota, 
Kacy, Zarzycki i Kenig. Gracze wszy
scy w wieku od 18 do 26 lat. trenowani 

' dobrze przez zimę, dają pełną gwaran
cję, że nie zawiodą pokładanego w nich 
raufantia,

Kolportowane przez domorosłych 
fńłka.rskich polityków pogłoski o stara 
Bi ach pozyskania dla klubu sił obcych 
■iię odpowiadają prawdzie.

W lokalu klubowym IFC. uprzejmie 
ttrzyjął mnie kapitan drużynowy p. 
Goerlitz I. Zaznaczył zigóry jednak, że 
Bie wiele ma dio powiedzenia, ponieważ 
w drużynie nie zaszły zmiany. Główny 
nacisk położono w IFC. na rezerwy, tak 
by ligowa 11 była stale w komplecie. Na 
drużynę reprezentacyjną składają się: 
iw bramce zawsze pewny Szpulek, a ja
ko zastępca Goerlitz II. którego noga 
znpełiitie się już wygoiła. Woli on jed
nak jesizcize trochę odpocząć i stanąć 
iw bramce zupełnie pewnym. Obronę 
«tanówią Pohl i Hcidenneicli. zmami z

silnego wykopu i doskonałej taktyki. W 
pomocy staną Bischoff, Tedchauer i Wy 
leżał, rezerwowy Wieczorek. Na Iwji 
aitaku ustawiono takich graczy jak 
.loschke, Kozak II, Goerlitz I. Geider i 
Machinek, który przeszedł z Diany do 
I F.C. Spodziewanie iesit też pozyskanie 
Koniecznego z Pogoni Katowickiej.

Zawody będą rozgrywano na wła- 
snem boisku w Katowicach, zaś spot
kania rpwanżowe na stadionie w Król. 
Hucie. Prócz gter- -hgptwyęh narząd 
hu planuje parę"'§poiikąń zagranicznych.- 
Zgłoszeń jest wiele.' tylko warunki .nie- 
.zawsze odpowiednie.'. Na święta 8 i 9 
kwietnia spodziewane- jest spotkanie z 
I F.C. z Norymbergii, a w maju z dru
żyną angielską.

Pozostaje nam jeszcze K. S. Śląsk 
z Świętochłowic. Najmłodsza to z dlni- 
żyn, należących do Ligi pańsrtwowej, 
Dzięki ambicji udało się jej po
konać mistrzów okręgowych i jako

Hokeiści kanadyjscy z uśmiechom na ustach zasypują bramkę Szwajcarów strzałami. Bezradność Europejczyków widać z pozycji uch graczy

taktoj wejść do grupy asów piłlkar- 
sk ch. Posłuchajmy co o óicj mówi 
sam wiceprezes Stronczck.

— Drużynę mamy wytrzymałą fizycz 
nie, zgraną doskonale i. ożyw.oną chę
cią. zwycięstwa. Skład jaj w porów
naniu z rokiem minionym prawie się 
nie wicnllŁ Wprawdze mamy w tej, 
chwiif trzech graczy chorych. ale na 
Jch miejsce są Mili równio dobrizy. 
Co do taktyki naszej drużyny to me- 
■todą jaj’, walki jest przebój. Zwłaszcza 
nasi iskrajno-skrzydtowb w ataku są 
niezrównani, w tym kierunku. Idziemy 
do walki śm ało i jesteśmy pewni 
zwycięstw, które nas utrzymają w li
dze. Na pierwszy ogień mamy walkę 
z Ruchom, sąsiadem o miedzę.

— Więc jakiż skład drużyny macie 
ostaiteczn c? — pytam.

— Wyliczę panu. W bramce Mro
zek (rez. Parusel), obrona to: Mroź i 
Pytlilk (rez Mrozek II). w pomocy się skończyć gorzej. Ód dwunastego
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fimatsoi att mężczyźni,

Pruski, Tomas i Pałka I (rez. Mocka 
i Hajduk). Na linii ataku stoją Patka 
IŁ Marlkiewika, Hanusik. Goerlitz, 
Sprus (rez. Mischke ii Stiletz). Wszy
scy wymienieni są naszymi graczami, 
wychowani u nas 1 przywiązani do 
barw klubowych.

L S. Żuławski

LWÓW

Ubiegły bilans wypadł dla Lwowa' 
ujemnie. Pomijając utratę zmonopoli
zowanego mistrzostwa, lwowskie klu
by nie potrafiły odegrać lei roli, 
jakaby im się na podstawie tradycji 
należała. .Pogoń przez lekkomyślność 
spadla aż na czwarte miejsce, a Czar
ni i Hasmonea znalazły się hen u o- 
gonka. O ile jednak słaby ten,wyczyn 
nie pociągnął za sobą dalszych ujem
nych skutków, to w tym roku może 

mejsca w dół rozpoczyna się bowiem 
sfera spadku do kl. A okręgowej.

Zdają sobie z tego sprawę lwowskie 
kluby i tem też należy sobie wytłu
maczyć wyjątkową wprost staranność 
w ich przygotowaniach.

Przechodząc z kolei do szczegółow- 
szych informacyj rozpoczynamy od 
Pogoni. Niema <złego, ctby na dobr-t 
nie wyszło — powiada' przysłowie. 
Zeszłoroczny niepowodzenia, cztero
krotnego miBtnza Polski śmiały tież i do
bre strony. ■ Wstrząsnęły przedewszy- 
stkiem graczami,, podrażniły ich am
bicję i stały -się bodźcem do pracy. 
Ku niemałemu zdumieniu postronnych 
znalazły się na sali ćwiczeń ośrodka 
p (karskiego wielkie poganiackic tuzy, 
uważające dotychczas _ za dyshonor 
pospolitować się jakimś tam gimna
stycznym treningiem. Biedzi się w:ęc 
Miccio Baitech nad stratą paru kilo
gramów. wpadał na chwilę, pomię-

dzv operację a konsylium, dr. Gąr* 
b:eń, słoniowy truchcik Olearczyk* 
wprawiał w ruch sejsmograf na PW* 
technice. Zjawiał się 
kiewicz. Deuischman. brak bito tylKO 
Wacka Kuchara. którego zrusz tą na
leżałoby zamiast wprawiać ,w .rucłł, 
przywiązać raczej na parę godził 
ściany, by sobie przynajmniej raz w 
życiu należycie odpoczął. t

W składzie Pogoni nie-zajdą uaogor 
w elkie zm any W linii napadu spot
kamy znane nazwiska Kuchara, Bat*' 
scha. Garbienia, Szabakiewicza t 
neckiego. Poważne wzmocnienie sta
nowić będzie „akwizycja" Prasa z 
Lechji. Gracz ten zajmie prawdopodon 
nie pozycję prawoskrzydłowego. U- 
bok Prasa w rachubę wchodzi prze-t 
dewszystkiem Łysek, który. kopczF 
karjerę wojskową i wraca na stałe G 
Lwowa Nową siłą jest Maurer, gracz 
Resowji, cieszący się w nręscie: TO* 
dzinnem doskonałą marką. Prócz wj- 
mienionych korzystać będzie napad. 
Pogoni z Z mmera. Sensego i ler.cz-, 
ka. Zupełnie n ciasno przedstawia się 
natomast sprawa pomocy. W obronię 
Olearczyk, Giebartowsta i Mauer 
tworzą trójkę, która w niejednej po
trzebie wykazała swe kwalifikacje. W 
rezerwie pozostałą jeszcze wcale do, 
hry Reif i Muszyński. „Sanctuarium 
Pogoni bronić będzie Sobociński, 
sprze go cwentualn e Lachowicz.

Czarni stoją przed ciężkiem zada
niem. Senior polskiego pilkarstwa ob, 
chodzi 25-lece swego istnienia Nai-
godniejszem uczczeniem uroczytego 
roku byłoby odzyskane dawnej poży
ci: i wysunięcie się do czołowej gru, 
py piłkarskiej. Czarni mają tę ambi
cję i dążą konsekwentnie do celu, n e 
zrażając się trudnościami. Gracze 
Czarnych uczęszczali pilnie na ćwi
czenia ośrodka piłkarskiego i ruszą 
pravydopodobnie. Jak zwykle, dobrze , 
ze startu. K erowniciiwii Pl^zi Ić&diw 
nietylko o wybieg, ale i przetrzyma
nie tempa, w tym celu też wzniocnio, 
no szeregi Czarnych nowymi nąbyt, 
kami Z 6 p. lotu przyjęto Olejnicza, 
ka i Kos ńskiego, wedle wszelkiego 
prawdopodobieństwa znajdą s ę W 
szeregach Czarnych jeszcze dwaj gra
cze z G. Śląska. Do walki wyruszy 
jubilat w następującym składzie: w 
bramce Krastoki względnie Drapała; 
w obronie Olejniczak. Bydlitiski i 0- 
najst; w pomocy: Witkowski, Kosai*, 
ski, Dąbrowski. Hewak. Majcherczyk«. 
Noworuszczuk; w .ataku: Chmielów, 
ski. Sawka, Nastula, Orabowiecki, 0* 
strowski. Domiciek. Harasymowicz;

Również i Hasmonea wkroczyła ,W 
rok jubileuszowy. Dysponuje oha dżi-i 
s aj graczami, którzy znaleźliby 79- 
nfeszczenle w każdej jmicj ligo^ćj 
drużynię. Cóż jednak z tego? Stalą 
bolączką „bialo-n ebieskich" jest brak 
iediml tego zespołu. Być może, że rok 
jubileuszowy dokona cudu i 11-stu gra 
czy przemieni się w drużynę. W takim 
wypadku stanowić będzie Hasmonea 
orzech, na którym połamie sobie nie, 
jeden siłacz zęby. Najważniejszą „ak
wizycją" jest bramkarz Kornblum z 
Jutrzenki. Żelazna obrona Redler, 
Birnbach uzyska w Balsam e (Jutrzen 
ka) nielada wzmocnienie. W pomocy 
grać będą Schneider, Horowitz, Flcl- 
scher, ewent. Wolfstahl. Możliwo jest, 
że w barwach Hasmonei wystąpi też 
bawiący stale w Stanisławowie dosko 
nały środkowy pomocnik krakowsklvl 
Makabi Seel gcr. W napadzie znajdą 
się Steuerman, Mahlcr, Seidd. Par- 
ness. Urich, Hibcl i... wedle ostatnich 
wiadomości Krtimholz z Jutrzenki,

N. S.

pad morzem
JÓZEF LANGE, AS NA SIEGO KOLARSTWA
w Mentome. W następnym numerze umieścimy, cieikawe relacje 

R jego łreningu priZCdOlhUDliukim
reprezentowała z powodzeniem po raz drugi swój kraj na oJiniPMskkh len 

kluch zimowych i
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Jubileusze
we Lwowie

MISTRZ LIGI POKONANY Lekka atletyka

Lwów nawiedzony zostanie w t. b, 
powodzią jubileuszów sportowych. L. 
T. K 1 M. święci 40-lecie, Czarni 25- 
lecle, a Hasmonea 20-Iecie Istnienia.

Program uroczystości Jubileuszo
wych Czarnych przewiduje w dniach 
29. 30 czerwca oraz 1 lipca turniej pił
karski z udziałem Pogoni, Wisły i Cra 
covii, W dniacli tych odbędą się też 
zawody lekkoatletyczne oraz pływac
kie. Sekcja narciarska przełożyła im
prezy swe na seźon 1928/29

Hasmonea przeprowadza swe impre 
zy jubileuszowe w dniach 26. 27. 28 
maja. Sobota poświęcona jest lekkiej 
atletyce, grom ruchowym i t. p. W 
dniu tym projektowaną jest rewja ży
dowskiego sportu. Niedziele i ponie
działek wypełni piłka nożna. Szczegó
łowy program piłkarski nie został je
szcze opracowany. W każdym razie 
udział w turnieju weźmie drużyna za
graniczna. najprawdopodobniej węgier 
ska i Pogoń, ewentualnie Cracovia.

Sekcja prasowa komitetu jubileuszo
wego Czarnych, złożona z pp. red. La- 
skownickiego, prof. Kapki, dr. Lan- 
daua, prof Nawrockiego, dr Mierzyń
skiego i radcy Christelbauera opraco
wuje szczegółową historię klubu, któ
ra będzie zarazem ważnym przyczyn
kiem do historjj polskiego pilkarstwa.

Wspaniałą księgę, oprawioną w skó 
rę z wytłaczanym herbem, ofiarował

Zawody powyższe stanowiły a- 
trakcję zaczynającego się sezonu 
wiosennego i ściągnęły ponad dwa 
tysiące widzów na boisko w Kato
wicach. Gra obu drużyn stała jed
nak na niskim poziomie.

Wynik odpowiada stosunkowi 
sił i przebiegowi gry. Miejscowi by 
Ii w polu drużyną bezwzględnie 
lepszą, mimo, że atak ich grał po
niżej swej zwykłej formy. Tyły 
Pogoni grały bez. zarzutu. Linja 
pomocy z Pazurkiem II, Andersem. 
Góreckim wywiązała się ze swego 
ciężkiego zadania znakomicie, pra
cowała zarówno ofensywnie, jak i 
defensywnie wzorowo; szczegól
nie wyróżnił się Pazurek II, który 
trzymał w szachu prawą stronę a- 
taku Wisły. Goerlitz i Kamieniecki 
w obronie zadowolili; Goerlitz 
gra jednak miejscami za ostro, cze

Pogoń (Katowice)-»Wiola (Kraków) 3:1
tacz na prawem skrzydle, który o- 
bok Pazurka grał wspaniale i zasi
lał środkową trójkę wzorowemi 
centrami Reszta zawiodła.

Po gościach spodziewaliśmy się 
bezwzględnie więcej; tak pod 
względem taktycznym, jak też i te- 
chnic^nym grali oni nieszczególnie, 
zatrącili też cechę „bojowej druży
ny**, po pauzie brakło im nawet sił. 
W szeregi drużyny mistrzowskiej 
za^radł się hezład i chaos. Całość 
wymownie świadczyła o tem, że

Wiśle daleko leszcze do zeszłorocz 
nej formy. Wspaniałe trio; Kotlar- 
czyk z pomocy i obaj obrońcy, Py- 
chowski 1 Skrzynkowicz, uchronili 
mistrza Polski przed większą jesz
cze porażką.

Drużyny stanęły do walki w 
składach następujących:

Wisła (Kraków): Folga; Pychow 
ski, Skrzynkowicz; Kotlarczyk II, 
Kotlarczyk I, Bajorek; Adamek, 
Rejman III, Rejman I, Krupa II, No
wosielski.

Bronek Czech o sobie

radca HofJinger wiceprez, Czarnych 
klubowi swemu.

go w przyszłości powinien unikać. 
Poza Pazurkiem w ataku, który 
stanowi klasę dla siebie, wybił się 
na pierwszy plan Mazur w bramce 
Pogoni. Przyczynił się on w dużej 
mierze do zwycięstwa barw klu
bu swą brawurową obroną, 
zwłaszcza przy karnym Adamka, 
którego strzał odbił na korner. Na

Wrażenia olimpijskie naszego asa 
narciarskiego

Chluba narciarstwa polskiego, 
! Bronek Czech, skreślił na naszą 

prośbę- kilka słów o swych wraże* 
ulach olimpijskich. Uto wyznania
naszego zawodnika.

wziąć Odpowiedniego nachylema. Przy 
lądowaniu (52-m.) poderwało mnie do 
tylu, a z powodu śliskich narfj zlodo
waciałego zeskoku nie mogłem złapać

niuic&v stizai uuuii na Korner. i\a 
i wyróżnienie zasłnynie jeszcze La-

Zakopiańczycy w Wilnie
na wielkich zawodach narciarskich

Pierwsza impreza narciarska urzą
dzona na gruncie, wileńskim, wypadła 
imponująco ■ przedewszystkiem ze 

•-/względu na udżial zawodników zako- 
' ? piańskleh L' lwowskich. Przy sprzyja

jącej pogodzie I świetlnych warunkach 
atmosferycznych odbył się w ubiegłą 
sobotę bieg 18 kim. Wybór trasy do- 

• bry.
W drugTm dniu skoki zgromadziły 

około 2,500 widzów. Skocznia sama 
okazała się dobra, niewielkie przerób
ki pozwolą na osiągnięcie jeszcze dłuż 
szych skoków. Dziś jest ona typem t. 

. zw. trudnej skoczni. .
Bieg 18 kim. 1) Krzeptowski A. 1 

(Zakopane) 1:31.37 g_, 2) Witkowski 
; ■ (Lwów) 1:37.58 g., 3)’ Graca (Zakop.) 

1:50.50 g. Klasa II-ga:-1) Trojanowski 
.(Lwów) 1:40.54 g., 2) Nieciecki P. 
'(Wilno) 1:50.57. 3) Nieciecki J (Wil
no) 1:51 27 g. Klasa ni-cia: 1) Szalej 
(K. O. P.), 2) Borkowski (K O. P.), 3) 
Przybył (K. O. P.). Startowało 24 za
wodników. ,

Wilno) 34.03 m, 3) Skórnik (Wilno) 
35.18 m.

Klasa II-ga: 1) Koleśnilk (6 br. K. O. 
P.) 38.45, 2) Szymański (5 p. p Leg.) 
3) Wankulok (Kurs P. W.). Startowa
ło 29-ciu.

Najsilniejsze wrażenia olimpijskie? 
Oczywście skocznia. Byłem na niej 
nazajutrz po przyjeździe do St. Mo- 
ritz Imponująca budowla, przygoto
wania jakich nigdy dotąd nie widzia
łem! Tego dnia skakali Norwegowie, 
Szwedzi, Finlandczycy, Niemcy, — 
skoczyłem i ja. Już po pierwszym 
skoku uczułem, że będzie można się
gać dalej. Skoczyłem 49. 55, 61 I 62 
metry. Z pierwszego trenngu byłem 
zadowolony, w dalszych nie skakałem 
poniżej 55 m. Przez cały czas zapra
wy w St, Moritz miałem tylko jedną 
wywrotkę, a skakałem po 4 — 6 razy 
na każdym treningu. Wyciągnąłem o- 
statecznie 68 m. i to był mój skok naj
dłuższy.

W dzień skoków do kombinacji

J0wnowagi. Przy drugim skoku, gdy
pbznałem więcej skocznię i usta-

Bieg 2 kim. uczenie: 1) Skornków- chwyc;l mróz i śnieg zlodowaciał, 
na (gimn. ros.) 17.45, 2) Kedderówna | Specjalną uwagę zwróciłem na sma- 
(Sem. naucz), 3) Jancewiczówna (g. I rowanie nart. Zrobiłem poprostu „for- 
żeńskie Czartoryskiego). Startowało 1 tepian1 (Tulia z paratiną). Niosło mnie 
11. | wściekle- i po wybiciu nie zdołałem

Bieg 3 kim. pań. 1) Daukszanka (A. I
Z. S.) 27.46. 2) Wojciechowiczówna, I

iem 60.50 m.
Po poludnu byłem nieco speszony i 

nie miałem tego, zadęcia co zwykle. 
Skoczyłem 56 m. i 62 m. oba razy z u- 
padkicm. Prz.y drugim upadku podra
pałem sobie nos i brodę, tak że nie 
pozwolili mi skakać poza konkursem.

W dwa dni później pojechaliśmy na 
skoki do Pontresiny. Wiedziałem, że 
Szwajcarzy i Niemcy będą tam cią
gnęli do granic możliwości, nie chcia- 
łem być za nimi przynajmniej w dłu
gościach i ciągnąłem też. W pierw
szej serji ustałem 53 m„ najdłuższy 
skok był 60. W drugiej kilku przekro
czyło 60 m,. postanowiłem i ja się pod 
ciągnąć. Skoczyłem 66 m.. ale przy lą 
dowaniu zniosło mnie w prawo, znów 
podrapałem sobie nos i stłukłem nogę 
w kolanie. Mus!ałem odstąpić.

Ogółem Ol impiada zrobiła na mnie 
duże wrażenie i cztiję. że przyniosła 
mi wielkie korzyści.

Bronisław Czech.

Pogoń (Katowice): Mazur; Ka
mieniecki, Goerlitz; Pazurek II, An
ders, Górecki; Grzegorczyk, Pa
zurek I, Lubina, Malik, Latacz.

Grę rozpoczyna Wisła i nadaje 
jej ostre tempo, wzajemne błyska
wiczne ataki likwidują pewnie 0- 
brońcy obu drużyn. Z centry Lata
cza uzyskuje Grzegorczyk pierw
szą bramkę dla Pogoni. Wiśle na
darza się niezwykła okazja do wy
równania. bo sędzia dyktuje karny 
za rękę Goerlitza, jednak niezawod 
ny Mazur w bramce Pogoni skiero 
wał ostry strzał Adamka na ko> 
ner. Przy stanie 1:0 dla Pogoni, po 
zupełnie wyrównanej grze, nastę
puje przerwa.

Po zmianie boisk Pogoń docho
dzi coraz więcej do głosu i pod ko
niec nawet lekko przeważa. Wiśle 
brak jednolitości; drużyna widocz
nie opadła na siłach. Jeden z jej 
ataków kończy się pięknym strza
łem Rejmana I i piłka nieuchron
nie ugrzęzła w siatce, Wisła zdoby 
ła tym strzałem jedyny punkt dnia. 
Dalsze minuty gry należą już do 
Pogoni, która przez Pazurka I 11- 
zyskuje drugą bramkę, a krótko 
przed końcem Grzegorczyk szczę
śliwie po raz trzeci umieszcza pił
kę w siatce mistrza Ligi,

kall. N(m 
ruchliwy 
w Kato-, 
por. Gi-

Zawody lekkoatletyczne* 
wooowstaly. a JUiI bardzo 
SasW Klub Lekkoatletyczny 
wicach pod kierownictwem 
lewskiego przeprowadził zawody W 
haU jako zakończenie sezonu zmowę, 
go. Wyniki techniczne przedstawiają 
Si Skok wwyż^ miejsca. Panowie: Gi- 
leSski A.) 123
(Stadion) 123. Anders (S. K. L A.) 1-m

Panie: Czaiówna .96.5 cm. irekord 
Śląski pobity. Prejsówna 82 cm.. Ula 
7’ cm. (wszystk e z b. K L. aj

Skok wwyż z rozbiegiem. Panowie. 
Kern (Stadion) lo7 cm. Gilewski lo7, 
Anders 152 cm. Obaj z S K. L. A

Panic: Nina 130 cm.. Ćzajowna L3 
cm. Anielka 118 cm. (wszystkie z b, 
K. L. A.). _ . r.

Skok wdał z m^jsca Panowie: Uh 
lewski 274 cm.. Hor.n 272 cm obal a 
S K. L A., Kern (Stadjon) 269 cm.

Panie: Czaiówna 230 cm., rekord 
polski. Prejsówna 216 cni. (obie z b. 
K. ’ A.). Tabacka (K. 8. Kolejowy)
204 cm. ,. . n ■ „

Skok wdał z rozbiciem. Parne? 
Czaiówna 447 om. (452 cm lekko prze 
kroczyła). Prejsówna 406 om. (obie z 
S. K. L. A.). Tabacka (K. S Kolejowy) 
400 cm. „ , , , „ „

Skok o tyczce: Gilewski 3.27 m.« 
Kiero|th 2 72 m.. obaj z S. K L. A.

Rzut kia: Zajusz (K. S. M. Dąbrów, 
ka) 10.47 m nowy rekord Śląski, Kie, 
roth (S. K. L. A,) 9.97 m.

Nasze sławy piłkarskie
w przededniu nowych bojów i walK

3) Bolrebówna.
Bieg 3 klim. młodzieży szkolnej. 1) 

Bukowski (g Mickiewicza) 22.10, 2) 
Krasowski (g. Lelewela), 3) Ciechano
wicz (g. Stów). Startowało 23.

Konkurs skoków. Startowało 12-tu.
Klasa I. 1) Krzeptowski (Zakopane) 

19.213. Długość 21 i 22 m.. 2) Graca 
(Zakopane) 18.344 Długość 18 i 20J4, 
3) Rajski Adam (Lwów) 18. Długość 
15 i 18 m.

Klasa II-ga 1) Stankiewicz (Wilno)
Bieg 6 kim juniorów: 1) Teriikow- 13.702. Dł. 12 i 13. 2) Skorak (Wilno) 

ski (Lwów) 29.58, 2) Hermanowicz 12.753, 3) Danilewski (Wilno) 11.725.

Warta pobita w Roznairiw
przez Toruński i(.S.3:4

’ T; K. S. — Warta 4:3 Zawody to
warzyskie. Boisko Warty. Skłąd diru- 
żyn: T.K.S. Zbrojewski — Gumowski, 
Cieszyński — Żebrowski (rez.) Sto- 
2,‘OWski, Kasiński (rez.) — Rutkowski 
(rez.), Gumowski Paweł, Cieszyński, 

, Suchocki, Wiśniewski (rez.). Warta: 
Fontowicz — Śmiglak, Flieger — 

. Wojciechowski, Spojda. Przykucki 
L — Moskal (Radojewski), Staliński, 

. Szerfke, Przybysz, Rochowicz.

. N.t drużynią..gości znać zaprawę zi
mową j choć w rezerwowym składzie 
wy&tfpila-,--całość na tem nic nie u- 
cierr.uia.

Duszą drużym był Stogowski, jak 
•r^awsze niezmordowany i wszędobyl

ski. Na słowa pochwały zasłużył ró- 
yrnież Zbrojewski w bramce; dobrze 
się orientował' i ustawiał, ponadto i 

. szczęście mu dopisywało. Karność na
tomiast w tej drużynie nieco szwanku
je i to trzeba TKS-owi wytknąć.

Warta nie odnalazła jeszcze swej 
z^złorocznej formy. Choć pilnie się 

o przygotowuje do mistrzostw ligowych, 
. grając od szeregu tygodni z miejscową 
. A klasą,

Zawody, choć to początek sezonu. 
■ należały do interesujących, bo wynik 
. do ostatniej minuty gry był niepewny. 

W 14 m. Staliński po świetnem „ki
wnięciu" Zbrojewskiego strzela pierw
szy dla „zielonych" bramkę, lecz już 
w 3 minuty później Gumowski wyró
wnuje. W 27 m. T.K.S. prowadzi 2:1; 
z podania prawego skrzydła Suchoc
ki strzela, Fontowicz piłkę puszcza, a 
nadbiegający Wiśniewski dobija. 40 m. 

. przynosi wyrównanie; Wojciechowski 
b'óc wolnego, Szerfke podbija głową, 
n Staliński wykańcza. Wynik pierw
szej połowy ustala 43 m.: za sfoulowa- 
nie Cieszyńskiego na polu karnem 
pr-zez Fliegera egzekwuje Stogowski 
karnego. Pauza 3:2 dla T.K.S.

Po przerwie torunczycy na gorszej

Rozmaitości

Dr. Garbłeń wybrany został kapi
tanem 1-ej drużyny Pogoni.

Herbstreich z Ł. T. S. G otrzymał 
od swego klubu wykreśleni i wsku
tek tego przez obecny sezon nie bę
dzie mógł czynnie uprawiać piłki noż
nej. 035

Miłde, znakomity obrońca Ł. T. S. 
G. zamierza podobno wstąpić do sto- 

1 lecznej Legji. Faktem jest, że bawił 
! on w Warszawie z Herbstreichem i 
! odbyli oni szereg koiiferencyj z Legią. 

Ł. T. S. G. zapowiedziało, że Milde- 
j mu zwolnienia nie udzieli 
| Rusinek, były gracz Zwierzynieckie

Pięściarze Warty bawili w ub. so-1 świąt Wielkanocnych) prawdopodobniej 
botę w Bydgoszczy i rozegrali tam na boisku Skry. Gdańsk reprezentować 
zawody bokserskie z Olimpią. Wynik'będą kluby: Danzig, Schidlitz. Fichte, 
9:1 dla Warty. Z pięciu walk Warcia- i Langfuhr i Freiheit. Przed zawodami! 
rze wygrali 3 na punkty (Forlański. I reprezentacja warszawska rozegra 2 i 
Karaśkiewicz. Arski), jedną przez pod j mecze towarzyskie z Makabi i Polo-1 
danie się przeciwnika (Majchrzycki^- niq_ lub Warszawianką. |
Adamski), a ostatnia walka: Ertmań- 
silii, — P:etryga zakończyła się remi
sowo. Sędziował w ringu p. Kościcl- 
ski z Poznania, na punkty: pp. Majt- 
kowski i Kosicki.

Bokserskie mstrzostwa Polski od-
Deda się w Warszawę dn. 17 i 18 b.

Pani Ludwika Kucharowa. matka । 
braci Kucharów, mianowana została I 
na ostatniem walnem zgromadzeniu' 
honorowym członkiem Pogoni Zaslu- j 
żonę to odznaczenie popularnej „babci I 
sportu" spotkało się z ogólnym aplau
zem.

go K. Ś. otrzymał od swego klubu 
zwolnienie i zasili wkrótce szeregi Cra 
covii. 1

Durka, skrzydłowy Ł K. S-u chce 
wstąpić do L. T. S. G. i zwrócił się 
z prośbą o zwolnienie z macierzyste
go klubu

Pile. b. gracz Ł. T. S G.. który 
przed 2 laty uległ nieszczęśliwemu 
wypadkowi złamania ręki przy pra-

cy, powraca do czynnego życia pił
karskiego i wstępuje do Ł. K. S-u, 
gdzie w dniach najbliższych rozpocz- 
nie treningi Pile był przed 3 — 4 la
ty najlepszym bramkarzem łódzkim.

Blrnbach, znany obrońca Hasmotiei, 
wstąpił w związki małżeńskie z p. 
Geuą Lowlczówną.

Schneider, popularny pomocnik na-, 
smonei otworzył własny zakład denty 
styczny, który cieszyć się będzie nie
wątpliwie wielką wśród sportowców' 
popularnością

Do klasy A podokr. Bielskiego za
liczono 8 klubów: B. B S. V.. K. S. 
Biała Lipnik, Bialski K, S., S. C. Biel
sko. Hakoah, Sola (Oświęcim), Gra
żyna (Żywiec) i Sturm (Bielsko)

Kwalifikacyjne zawody o wcjśc:cdo 
kl. A (Poznań) rozegrają w nadchodzą 
cą niedzielę dnia 11 b. m Olimpia z 
Uują, a Sokół (Kostrzyn) z Koroną.

Krowodrza i Metal rozegrają w dn. 
11 i 18 b. m zawody kwalifikacyjne o 
wejście do klasy A.

łn Wezmą w.jfcltulfciał sekdj) fflkafrskieFKta-
."ściarze- w liczbie przęsło "Sfr. "WS*yąęW>bu^,Tun5ftw’1^ostat> wybrany-iftęjes 

mistrzowie swoich 7'okręgó^'Najwy- klirtfu djfr’- Alfred 6uz£' Zastępami

połowie boiska. Warta gra lepiej niż 
w pierwszej połowie, lecz ma pe
cha d strzałach W 19 m. wyrównu-
je Staliński z podania Rochowicza, w 
29 m. Gumowski strzela ostatnią braim 
kę dla swych barw. Wynik 4:3 pozo
stałe już do końca zawodów. Warcie 
nie udaje się już w ostatnich minutach 
gry wyrównać mimo usilnych starań. 
Przybysz przenosi. Spojda nie wyko
rzystuje wolnego, Staliński w 40 m. z 
bliskiej odległości strzela obok słupka. 
Jeszcze 44 m. jest denerwująca: Wi
śniewski przebija się. podprowadza 
pod bramkę Warty, jest sam, strzela, 
lecz obok. 4:3 pozostajc! Sędziował 
p. Nawrocki, starając się być bez
stronnym i.... n:e zabłocić sobie obu
wia! Publiczność dizięki pięknej po
godzie dopisała (około 800 osób).

szawie: Ertmański i Majchrzycki z 
Poznania. Gerbich i Konarzewski z 
Łodzi, a z nieznanych jeszcze w sto
licy — znakomity Górny oraz zeszlo-

^,ifu .iiui i,4u.iiar vvyiziciiij piwivo
klirtfu dśLrj-Ałfrcd Guze: Zaśtępe^mi 
pp. Aleksander Stencel i Ullrichs. Se-

Pierwszy mecz ligowy 
53 Mwody -w .krajń' • •.

i roczny mistrz Polski wszystkich kate- 
। goryl Woczko. obaj z G. Śląska. 
I Warsz. okr. zw. bokserski, który tak 
I pomyślnie przeprowadził niedawno 
m:strzostwo Warszawy, obecnie do
kłada wytężonych starań, by mistrzo
stwa Polski stały się istatnie wybitną 
manifestacją stuprocentowego sportn.

Mecze hokejowe rozegrano ubiegłej

pokonała Makabi 2:6. a Pogoń (Lwów) 
Cracovie 2:0 Lechja (Lwów) zwycię
żyła L. T. Ł. 5:1.

Rewanżowe spotkanie pomiędzy ro- 
botniczemi reprezentacjami Warszawy 
i Gdańska odbędzie się w Warszawie 
w dniach 8 i 9 kwietn’a r. b. (podczas

kretarjat objął p. Rozmyslowicz. tekę 
skarbnika p. Schichter Członkami bez 
•iiaudaitti zostali wybrani pp. Jan Gla- 
żewski. Wet.cic i Niedzielski.

Sekcja tennlsowa Czarnych wzboga 
i ci s ę o nowe korty, tak że razem dy- 
j sponować będzie 6-ma placami teiin.- 
I sowemi.

Zawody narciarskie na Baranfej Gó
rze wyeliminowały nast. zwycięzców: 
Kroker, Alberti. Adamczyk, Załuski, 
Rysiak ewicz, Legierski, Kawulok. Za
stawny. Nowicki. — oraz panie: Fier- 
lówna. Hofm lerówua i Krzyżanowska.

W Równem odbył się zjazd delega
tów klubów sportowych całego Woły
nia celem zorganizowani Wołyńskie
go O. Z. P. N. z siedzibą w Równem.

K._ S Ruch (Wielkie Hajduki) — K. 
S. Śląsk (Świętochłowice) 1:0. Jako 
miejsce spotkania obrano boisko na 
stadionie w Król Hucie.

Pierwsze zawody tych dwu drużyn 
ligowych były prowadzone z nieby
wałą zaciętością. Gra naogol była wy 
równana to też do przerwy żadne) z
drużyn irc udało 
nego punktu.

Po zmianie pól 
Ruch. Udało mu

się uzyskać ani jed.-

więcej z ataku miał 
się też wykorzystać

podbramkowe zamieszanie i zdobyć 
iedyną i decydującą bramkę. Tak więc 
benjaminek Ligi pierwszy swój krok 
zaczął od przegranej.

Cracovia — Krowodrza 4:1 Mecz
ten odbył się w Krakowie i wykazał 

------------------- ----- —------- wcale dobrą formę drugoklasowych. 
Wybrano tymczasowy zarząd w skla- Hakoah — Olsza 2:2.
dzie: kpt. Rożek, Lewicki, Fiala, Wier Turyści — Union 4:0. W, K. S. — 
ny i Katz. | Ł. K. S. 3:3. Kluby ligowe w roku bie-

Wojskowe mistrzostwo narciarskie
3-cip.s.p. mistrzem 21-ej dywizji górskiej

JMERWSZY KROK BOKSERSKI'* 
STADIONU

Impreza ta. urządzona w sali Ośrod- 
\W. F. W ■Warszawie, stwierdziła

Aającą suile popularność tego 
■ v stol.ićjy, ;

ilśmy na ringu blisko 100 za- 
ze wszystkich wag, nie 
haąltów 40-to kilogramo-

zawody «M*ty przebieg czę- 
Wmo wręcz hwmorjraiyczny. zwłaszcza, 

'gcy mi r n*u .staw®-chłopcy dwunu- 
BtoIchV. .
Większość stiwtiiących wykazała 

wiele dobrej, woli i zupełny brak tech- 
3i ki.

7 zawodników. »*R»wiadających się 
Jałto doskonały matetiał bokserski wy 
łnkrtfć należy przedewszystkiem Mi- 
-zerAiego z Sokola,(waga półciężka).

Stwierdzić trzeba *Y przykrością, że 
sędziowie dołtosowali-się do... pozio 
mu zawodników. Niewątpliwie najbair- 
dziej rażącą była ścu decyzja w meczu 
Fałkowski — Kaczmarski, przyznają- 

\ ca zwycięwwó (ciltatnłemu. m?mo. że 
\śćn lleratóe prze* cttły czas podawał 

typprecsłwmkęwi. o
(feóltiic Jed luk „ważać należy Łtu- 

pTsąę»*dąna

Narciarstwo wojskowe pracuje w bie
żącym sezonie zimowym bairdzo inten- 
sjTwnie. Kontakt jego z narciarstwem 
cywilnem jest na terenfe Zakopanego 
bardzo silny. Kierownicy i propagato
rzy tego pożytecznego pod każdym 
względem sportu w wojsku należą do 
wybitnych działaczów narciarstwa w 
Polsce. Wymienić tui należy przede
wszystkiem mjr. Z i erki ewicz a. zna korni 
tego fachowca w sprawach narciarstwa 
wojskowego i-jego niestrudizon^go pio
niera.

Wdmiach od 1-go do 4-go marca od
były się w Zakopanem wielkie zawody 
o mistrzostwo 21-ej dywizji piechoty 
górskiej. Program zawodów był bardzo 
bogaty.

Dtn. 1 marca odbył sie patrolowy 
bieg 18 km. ze strzelaniem Startowało 
9 patroli wojskowych i 3 patrole przy- 
sposobienia wojskowego z Zakopanego.

Meta szła z Lipek, pod Regle, dolina 
Małej Łąki, na Przystęp Miętusi, gd.zie 
znajdowała się strzelnica, na której 
każdy patrol oddawał strzały do swo
jej tarczy. Z Przystępu zjazd do doliny 
Kościeliskiej, na Kiry, do Kościelisk i 
przez Gąsienicowy Wierch na Lipki.

ki śnieżne znakomite. Utrudniał skoki 
miękki zeskok i nierówny teren pod 
skocznią.

W konkursie wzięło udział 17 za- 
wodtóków wojskowych 1 przysp. wojsk. 
W grupie wojskowych pierwsze miej
sce zajął Gewont Władysław (1 p. s.

dl. 25. 21 i pół, 22 i pól. 3) Kolesar n.
16.208, dł. 20, 23, 24 i pół.

Czech Bronisław ustanowił nowy 
rekord przebudowane! skoczni skoka
mi, 26, 32 i 32 m„ skacząc poza koin-

I kursem. Inni skoczkowie poza konkur 
sowi; Lankosz 24 m.. Jarosz 24 m.

| Dn. 3 marca odbjt się bieg indywi-
.. . .......      Szn- ; dualny 16 kim. ze strzelaniem. Trasa

stak Antoni nota l/.Oijii. dl. 21 i pół,; szła identycznie jak w biegu pat-pło- 
22. 23 m. 2) Łuszczek Izyd. u. 16.342,. wym. z tą różnicą, że z Kir odrązu

p.) mając skoki 21. 22 i 23 mtr.
W grupie przysp. wojsk.: 1)

Ostatnie nowiny zagraniczne
Loteczkowa, chluba narciarstwa poi 

sklego, odniosła w Davos nowy 
triumf, tem wspanialszy, że zdobyty 
mimo poważnej kontuzji.

Mistrzyni nasza startowała dnia 26 
lutego na t. zw. Ski-Derby. Trasa wy
nosiła 10 klm„ różnica wzn esień 1400 
m. Bieg zgromadził 72 startujących 
różnych klas, w tem 10 pań. Śnieg po 
ostatniej odwilży byt zupełnie zlodo
waciały. bez krzty puchu. Warunki
nad wyraz ciężkie, a sam bieg nawet 
niebezpieczny, tak że zawodników o- 

4/ aauia p. ». M. — bowlązywał przymus asekuracji, usta
l'g. 51 m. 23 s. 2) Szk. Wvs. 4 p. s. p. I nowiony specjalnie do tego biegu Po- 
_  1:54.12. 3) Szik. Wys. 3 p. s. p. — iłowa zawodników ukończyła bieg kon 
1:56.50. 4) Sak. Wys. 3 p. s. p. 2:02.03. | tuzjowanych i okaleczonych, wielu od 
5) 1 p. s. p. 2:03.41. i stąpiło.

■ Patrol przysposobienia wojskowego | Loteczkowa na 2-gim kim. pada tak 
• nieszczęśliwie.’żc nadrywa sobie ścię
gna i mięśn!e w prawej nodze Mimo 
bólu jedzie dalej i kończy bieg w cza
sie 50 m. 41 sek., zajmując w ogólnej 
klasyfikacji drugie miejsce Pierwsza 
przybyła do mety Adam (Reichenberg) 
46 m. 5 sok., drugą była Loteczkowa, 
trzecią Klaas (Klosters) 1:01.04;

Kontuzja naszej sławy okazała się 
tak poważna, że pozostała w Davos 
pod opieką lekarską, korzystając z ty 
tulu ubezpieczenia z bezpłatnej kura-

Legja zaproszona została przez Beo 
gradski K. S. nu 5 meczów do Jugo
sławii. Jeżeli uda się jei pogodzić to

Wyniki biegu są następujące:
1) Szkolą Wysokogórska 4 p. s. p. —

w składzie: A. Krzeptowski I (dowód-1 
ca patrolu). Karol Szostak. Stanisław 
Sieczka i. St. Stopka osiągnął czas
1:54.15.

Wynki biegu klasyfikowanego ze 
strzelaniem są następujące:

1) Patrol 3 p. s. p. pod dowództwem 
st. strzel. Bathelda w składzie Feliks 
Klaper, WL Bendarz i J. Chyc —- nota 
17:900, 16 strzałów trafionych. 2) 1 p.
s. p. — 16.300. 11 strzałów trafionych.
3) p. s. p. — 15.775. 9 strzałów trafio-
nych. Patrol Przysposobienia Wojsko
wego osiągnęła notę 10.700.

Dn. 2 marca odbył się konkurs sko
ków na skoczni w Jaworzynce. Wanm-

z mistrzostwami 1’igi, wyjazd nastąpił
by w końcu marca.

Bronisław Czech bronić będzie ty
tułu mistrza Austrjl w narciarstwie, 
zdobytego w r. ub. Prócz niego do 
zawodów tegorocznych staną również 
inni czołowi polscy narciarze.

Peltzer startował znów w Nowym 
;Jorku na międzynarodowym meetingu 
„Knights of Columbus" na dystansie 1 
mili angielskiej i pobfty został przez 

‘Amerykanina Lloyda Halina, mistrza 
na średnich dystansach, a także I przez 
Raya Co-ngera. zajmując dopiero 
trzecie miejsce. Czas Lloyda Halina 4 
min. 13 sek. czyli tylko o 1 sekundę 
gorszy od rekordu światowego Nur- 
mfcgo w hall krytej. Conger .zajął dru
gie miejsce o 15 yardów dalej, dr. Pel
tzer — trzecie miejsce Natychmiast 
po tej przegranej dr. Peltzer-wsiadł 

■na okręt i. wyjechał do Niemiec
Trzej mistrzowie świata w szer

mierce I dwaj mistrzowie Europy sta- 
ną-do walki w Tunisie dnia 24 kwiet
nia we wszystkich trzech rodzajach 
Jironi białej. Nedo Nadii (\Vłochv) 
zmierzy się na szpady z Francuzem 
Buchardem, Ducrct (Francja) mistrz 
świata we florecie spotka się na sza
ble z Włochem Anselmi, triumfator 
Olimpiady (1920 r) Massard (Francja) 
będzie miał za przeciwnika Constan
tino (Tunis), wreszcie Pulliti walczyć 
będzie z Francuzem Cattiau J

■ wierchami na Lipki, Strzelnicą na Przy 
stępie Miętusim. Startowało 76 zawod
ników wojskowych i 18 z przysp. woj-

; skowego.
W konkurencji wojskowych merwsze 

miejsca zajęli:
1) Stopień 3 n. s o. Szk. Wys. czas 

1:24.55, nota 18.750. 2) Bathdd 3 p. s. 
p. Szk. Wys. czas 1:27.41. nota 18.062. 
3) Gembala 4 p. s. p. Szk. Wys. nota 
1:29.34. nota 17.625. 4) Piszczek 4 p. s. 

. p. Szk. Wys. czas 1:29.34. nota 16.625. 
5)-Klaper 3 p. s. p. Szk. Wys. czas 
1:28.57. nota 15.750. ; ,

Przysposobienie wojskowe:
1) Krzeptowski A. 11 — 1:23.59, nota 

19.000. 2) Motyka Julian — 1:26.04 — 
14.500. 3) Koprowski Zdz. — 1:27.59 — 
14.000.

Trasa była ciężka ze względu na wa- 
nmki śnieżne, miękki śnieg. Mimo to 
zawodnicy wykazali dobra formę i 
sprawność, zavlaszcza zawodnicy 
Przysp. Wojsk.

Dn. 4 marca zakończono zawody bie
giem 7 kim. z przeszkodami.

Trasa prowadziła od krzyża na 
szczycie Gubałówki granią do dru
giego krzyża, zjazd na Blachówkę, La- 
bchową i przez Wierchy na Lipki.

Przeszkody były następujące: po
dwójny mur serpentynowy, skocznia 
1 m. progu, skocznia duża, lupingowa, 
próg 2 m. wysokości, sztuczny rów, po
dejście po rowie między drzewami na 
zboczu około 9 st. nachylenia, zjazd po 
lodzie w lesie i błocie!!, trzy ploty 
skocznia i watma. ’

Startowało 70 zawodników wojsko
wych i 14 Przysp. Wojsk.

Wyniki biegu: 1) Klaper Fel. 30 m. 
39 s. 2) Solawa .30.56, 3) por Kwaśnl- cą 32.15. 4) Batlwldi43 34. 5) k^jr, Pa- 
whiszkewicz 32.40.' wszyscy 3 p.‘ s. p.

Według klasyfika^li , pułkowej; 1) 3 • 
pułk strzel, podhalańskich 18/434. 2) 1 j 
P. s. podhalańskich J16.Q96, 3) 4 n. s. n. i 16.080. 4) 21 p. s. p. ' V 1

Organizacja zawodów spoczywała w < 
rękach gen. Przeździecklego, mjr. Zięt- < 
kiewlcza, mjr. Koóecklęgo i por. Kooop j 
&U (

żącym raźno zabrały się do pracy, a 
czas najwyższy, bo w tej formie, w 
jakiej są one obecnie nie zdobędą wie
le punktów. Najgroźniej się rzecz nin 
z Ł. K S-em, który daleko odbiegł od 
zeszłorocznej formy.

Po zeszłotygodniowym nikłym zwy 
cięstwie nad nowicjuszem w klasie A, 
z trudem robi remis z twardy
mi wojskowymi I to dzięki Cyllowi, 
który w drugiej połowie zastąpił Ko
walskiego. Bramki strzelili dla Ł. K. 
S-u: Feja 2 i Sowiak; dla W K. S-ii 
Szurnlak 2 i Podlaski. Wyróżnili się 
Gałecki, Feja, Adamek i obronią woj
skowych.

Turyści trudniejszą sprawę mieli z 
wcale dobrym Unionem, niżby można 
sądzić z rezultatu. Młoda drużyna zlc- 
lolonych przy intensywnym treningu 
może _ dojść do wcale pięknych 
wyników; dziś zbyt mało ma rutyny 
Bramkami podzielili się: Kulawiak. Mi 
chalski II. Bułczewski i Świętosław- 
ski, Wyróżnli się w drużynie mistrza 
Kahan. Kulawiak i Michalski, niezu
pełnie dobrzy jeszcze obrońcy. Sę
dziował p Andrzejak,

Legia — Korona 13:1 Wojskowi 
czują się wprost doskonale na. począt
ku sezonu i miażdżą formalnie swych 
przeciwników. Bramkami, jak zwy
kle. podzielili się Ciszewski. Łańko 1 
Nawrot. Oprócz dawnych graczy wi- 
dzieFśmy w szeregach Legji Strycha
rza z Cracovli 1 Cichockiego z Ł. K S.

A. Z. S. — Barkochba 3:0. Dawna 
drużyna Orkanu zadebiutowała znów 
szczęśliwie w nowych barwach I w 
ciągu 45 minut strzeliła Barkocliblc 3 
bramk'. Po przerwie ta ostatnia zre
zygnowała z nierównej walki.

Varsovia — Makabi 4:0 Znani z tem 
peramentii harcerze rozprawili się 
gładko z niezdecydowanym w akcjach 
przeciwnikiem.
nR^yJ?k!.,0 "htrmtw® klany A 
P. Z O. P. N-tt rozpoczną się dnia 18 
b. m.

Kolefowy K. S. Ruch zmienił nazwę 
na K. S Goplana.

MISTRZOSTWA STOLICY 
W PIŁCE SIATKOWEJ

Ubiegły tydzień był polem popisu 
Klownie drużyn słabszych. Polonia — 
W K S. 30:14. Drużyna W. K. S. wy
stąpią w pięc'u bez Piirschla I Ol
szewskiego, natomiast z nowym gra
czem Goldsteinem, Polonia przedsta
wiała swą piątkę w składzie: Schmidt, 
Jaworski, Kwast I. Kwast II. Szabn- 
nlewicz. Jednolite wyszkolenie tech
niczne zespołu Polonii pozwala osią
gnąć zwycięstwo w pierwszej partii 
15:4. w drug'e) 15:10. Sędzia p Kon- 
wcrskl.—Y. M. C. A —Varsovla 30:6. 
Varsovia jak zwykle w niestałym kom 
plecie, nie może nawet narzucić prze
ciwnikowi sposobu gry, ani dzielnic 
przeciwstawić się. ulega w katastro
falnym stosunku 30:6 Sędzia d Chra- 
powtfckl

Wśród liarccrzy dawał sio odczu- 
,wać brak Górskiego. Y Mz C. A po
mimo ostatniego występu Miłosza, nic 
pokazała ładnej gry.

Dotychczas w mistrzostwach pro
wadzi Poloifa, mając sześć gier 1 
sześć wysranych za n'ą kroczą: Y.
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olimpijskich wyifków 
Hokejowych wskazują ną wielkie pod- 
Jt.esienie się poziomu hokeja europej- 
smego w ostatniem czteroleciu. Wy
starczy przypomnieć, że w r. 1924 w 
Chamon x najn ższy cyfrowo wvnikKa 
u-ncyjczj ków był 19:2 z Anglią, pod- 

, czas Kdy pozostałe brzm ały 22:0 ze 
^>zwccją. 30:0 z Czechosłowacją i 33:0 
ze Szwajcarią. N ctmtiej wymownie hy- 
y zw'yc ę; twa Stanów Zjednoczonych: 

a w.ęc 11:0 z Anglją, dalej 22:0 z Fran- 
C1n z * 20:0 zc Szwecją.

Była to przewaga miażdżąca, która 
'najśmielszym optymistom nie pozwoli
ła marzyć o możności równej walki z 
Kanadą prędzej, jak za lat kilkanaście, 
r a świadomość zupełnej beznadz ejno- 

naszych europejskich us łowań. mu- 
s ała niewątpliwie odbić się ujemnie na 
Wynikach czteroletniej pracy.

Dlatego też obecnie w St. Moritz 
obserwować można było ciekawe zja- 
"w sko, że najlepsze drużyny Europy 
n.e dbały dostateczn e o obronę sw'cj 
bramki, a całą swą umiejętność i wy
siłki kierowały w kienimk.i zdobycia 
choć jednego gola na drużynie Liścia 
Klonu. WysJki to, jak wiemy pozosta
ły bezskuteczne.

Hokej światowy w perspektywie Olimpiady
ona Szwecję. Polskę I Czechosłowację, 
więc całą naszą grupę eliminacyjną o- 
limpijską. dalej bezsprzeczn e Szwajca
rię i Austrję. Olimpijska grupa B wej
dzie in corpore do klasy drugiej: An
glia. Prancia, Belgia I mimie Węgrjl 
nie mogą sobie rościć pretensji, by z«l.- 
czać je do śmietanki Starego Świata. 
Niemcy przechodzące okres wyraźnego 
kryzysu, są już na pograniczu między 
klasą drugą a trzec ą. ich dwie klęski 
davoskic (6:0 z Polską ? 9:0 ze Szwecją) 
dyskwalifikują ich zupełnie, a pewna 
rehabilitacja w St. Mortz nic wystar
czy, by b lans poprawić.

Trzecio wreszcie klasę stanowić bę
dą za Niemcami po staremu Włochy i 
Hiszpania. Węgry opuściły klasę tę zda 
je s.ę definitywnie.

Czcchoslowcja. która rok temu zda
wała się zmierzać ku emeryturze, nie
spodziewanie się podźwignęła. Odmło
dzenie drużyny przez Stelgenhofera i 
Poraziła, przy coraz jaskrawię! lśnią
cym talenc e Waleczka, prawdziwe) ho-

zrobiło swoje. Czesi powracają do daw 
nej świetności. A przytem niewątpliwie

że przed turniejem lekcew ażono ich i względnie slaby. Nawet z udziałem 
nieco. Bella Davos nie zdołał pokonać naszej

# drużyny W finale olimpijskim wyn.ki
mizerne.’ choć na własnym terenie.

Szwajcaria z niezroznmah eh powo- Szwajcarzy stale mają technikę me- 
dów nie osiągnęła takiego poziomu, ja-' wyszukaną, więcej odwagi, zapali i ., 
kiego po je) świetnym triumfie dwa la- : brutalności niż prawdz wej umiejęino- 
ta temu w Davos należało się spodzie- ści. leli poważnym atutem są liczne re- 
wać. Idealne warunki terenowe, trener ' zerwy. Gerommi, Dufour. lorriam, nrc

Kraatz. Meng, Morosam. Spren-nie bez wpływu na ich wyniki było to, kanadyjski Bell — i mimo to poziom i ter, Kraatz, Meng, Morosam, bpren- 
gler. Andreossi. — to wszystko gracze 

____________________ ■ - -------- --------------------- I występujący na zmianę w reprezenta- 
•__________________ . , il< ■ cji. Asem jest Dufour. gracz o wysokiej

Podług wyników tum efu olimpijskie 
20, możną przeprowadzę podział drn- 
ayn narodowych Europy na trzy kla
sy. Przyniesie^on w stosutiku do roku 
zftśzi poważne. prze'śun’ęcui. Klasa 
pierwsza, tak jak i w latach poprzed- 
a;ch. pozostaje najliczniejsza: obejmie

Przechodząc z kolei do charaktery
styki poszczególnych drużyn, zacząć 
musimy od Szwedów. Nietylko ze wzglę 
du na oficjalny tytuł mistrza Europy, 
ale i z uwagi na ich bezsprzeczną wyż
szość nad nami, jeżeli chodzi o ogólny 
poziom hokeja w kraju.

Szwedzi dom’nują przedewszystkiem 
materiałem łyżwiarskim. Ich świetne 
przygotowanie fizyczne czyni ich od-
pornymi wielokrotnie powtarzany

MAKOWSKI (Legja) 
repr. gracz hokejowy

wysiłek. Szybkość jazdy i błyskawicz
na kombinacja są ich zaletanf, które 
poznał śmy i które odczul.śmy dotkli
wie w Sztokholmie w r. 1926. Od tego 
czasu przybył im nowy wielki atut: 
bramkarz. Wtedy była bramka na.islab 
szym punktem zarówno reprezentacji, 
jak i drużyn klubowych. Teraz mają 
Szwedzi w bramceo fenomenalnego 
Niclsa Johanssona.

Charakteryzuje ich, jak zawsze, jaz
da szybka prosto do celu, bez kana
dyjskiego kręcenia lukami.

JAK POJMUJĄ AMATORSTWO 
WE FRANCJI?

Francuskie pojęcia o amaforstwie są 
trnane ze swej „llberaliLOŚcr’.., 
francuska, zgodnie z unfymowbścfą 
■w ększości społeczeństwa, nie może 
pojąć dlaczego rtia się robić coś bez- 
intersown e, kiedy można na tern 
świetnie zarabiać i stale też wyszy
dza zwolenników czystego amatoryz- 
mu

Jak dotąd jednak, większość związ- 
!ków francuskich. vVbrew prasie i opi- 
nj publ.cznej, licząc się w dać z za
granicą, zachowywała pozory ama- 
torstwa. To sama odnosiło się ponie
kąd do klubów.

Ostatnio jednak matpy,do zanotowa 
pia ciekawy „kwiatek**: oto popular
ny dziennik „Pe4it Paris’en“ urządza 
4 marca wielki międzynarodowy b eg 
naprzelaj. Zawody są silnie reklamo
wane, przyczem w ogłoszeniach wy
raźnie zaznaczone jest, że są one za
strzeżone wyłącznie dla amatorów. 
Zobaczmy, jak.e dla tych amatorów 
przyszykowano nagrody: 6-cio konny 
„Renault” czteroosobowy luksusowy, 
dwa motocykle, umeblowanie do po
koju syp alnego. rowery, aparaty ra
diowe, maszyny do szycia, serwisy 
porcelanowe i wiele innych przedmio
tów o charakterze czysto użytkowym. 
Ogólna ich liczba wynosi aż 200. O pu 
harze dla zwycięsk ego klubu zazna
czono wyraźnie, że kosztuje 5,000 fr. 
Zapewne, gdyby kosztował tylko 1,000 
franków, zawodnicy gorzejby. b’egali.

Skoro zawody mają być międzyna
rodowe. c ekawc jest jak ustosunkują 
się do tego związki innych krajów i w 
szczególności jak zapatrywać się bę- 
dą na urządzanie zawodów nie przez 
organ.zację sportową, lecz przez dzieli

Polska, według zdania Kanadyjczy
ków, lepsza technicznie od Szwedów, 
bodajże więcej poprawiła się od W.ed- 
nia do St. Mor tz, niiż od Davos do 
Wiednia. W porównaniu z rokiem ze
szłym, naszym głównym plusem jest 
po pierwsze uzyskanie szybksoci. dzię
ki odpowiedniemu treningowi, szybko
ści, której brak rok temu był rażący. 
Po drugie zyskaliśmy należyte obsta
wienie skrzydła. Rok temu bowiem 

I m el śmy dwu graczy w napadzie (Tu- 
palski i Adamowski) i kompletną lukę 
na prawem skrzydle Teraz Krygier na 
swojem wreszcie miejscu (lewe) jest 
zadawalający. Drugą nowością w 
naszej drużynie są rezerwy nadające 
się do gry. O brakach naszej reprezen
tacji mówil śmy w zeszłym numerze 
„Przeglądu Sportowego’1. SKOCZNIA OLIMPIJSKA W ST MORITZ

technice.

Austrja padła w St. Moritz ofiarę bra 
ku treningu wysokogórskiego. Prosto z 
W:ednia — na 1800 metrów — to skok 
za wielki. Austriacy przedewszyst- 

jk em „puchli”. Technicznie też od ze- 
I szłego roku n’e posunęli się naprzód. 
I Blask starych asów, różnych Brticków, 
Ledcrcrów. Spevakow, nieco się przy
ćmił. nowi nie są jeszcze gotowi. Stąd

I okres kryzysu.
I Belgia była niewątpliwie drużyną 
! która przyniosła największe rozczaro- 
Iwanie. Również nieprzyzwyczajona do 
, gry w li skiem ciśn eniu atmosferycz- 
' nem. „puchła” początkowo niemiłosier- 
1 nie i dopiero po kłku dniach powróci- 
• la do siebie i pobiła gładko Francję. 
Wypadek najlepszego napastn’ka, Krei- 

: tza zbiegł s ę z okresem słabej formy 
i bramkarza Chotteau (który na zmianę 

z roku na rok gra raz świetnie, raz 
fatalnie) — i Belgja stała się jeszcze 
słabszą, niż przed dwoma laty w Da
vos,

wv może szkodzić rozwojow sportu. 
Prowadzony wyłącznie pod kątem wi
dzenia interesu, hoduje on swą mię 
dzynarodową drużynę B. b. U. iaiw 
trupę do pokazywania gościom, mę- 
dzy jedną produkcją kabaretową a dru 
gą Cały nacisk kładź e s-ę na dnu- 
ż\nę międzynarodową, a w turnieju 
oiimp jsk m zarabia na tern Szwecja, 
która wyzyskuje świetnego Holmąu sta 
i Lulle johanssona. Tymczasem gracze 
niemieccy w Berlinie mają drogę do 
treningu zamkniętą. Zagranicę wysyła 
sie B S. C.. gościom zagranicznym 
przeciwstaw a s ę B S. C„ a Niemcy 
s:ę patrzą. Drugi klub „Rissersee me 
posiada ani trenera zagranicznego, ant 
dość dobrych wzorów, by móc uzyskać 
wysoką klasę. Stąd stałe niedomagania 
narodowej drużyny niemieckiej.

Węgry jeżdżą zagranicę, patrzą 
siadują. Rob ą to coraz lepiej, ale nie ma 
ią jeszcze swego stylu gry. Przypusz-i 
czać należy, że jeszcze parę lat będz:e 
ich... prześladować pech, jak wszyst
kich nowobogackich w sporcie. Ale w 
każdym razie już w roku przyszłym 
w Budapeszcie trzeba na nich bardzo 
uważać.

A my zdaje się, że przebyliśmy juz 
wreszcie ten okres pecha. W emy do
kłada c co umiemy i czego nam brak 
z tym zasobem doświadczenia stajeniy,
teraz

Anglia jest identyczna niemal jak 
dwa lata temu. Wtedy była to druży- 

| na niezłych graczy, którą podtrzymy- 
e i wal i prowadził do zwycięstw fenome- 

। nalny Sexton. Gdy starego wygi za- 
! brakło — drużyna Albonu mus’ała za- 
| jąć należne jej miejsce — pierwsze w 
najsłabszej grupie. Canuthers, dosta
tecznie dobry, by sekundować Sexto- 
nowi, nie wystarczył na filara zespołu.

Drnżyna Franci! nie zadowoliła na- 
jwet szowinistycznej prasy francuskiej.! 
Nawet nie szukano pecha na jej uspra-I 
wedfwietlic. Była ona niezgrana. nici 
ożywiona żadnym duchem i ambicją. 
Zlepek górali z Chamonix i paryżan, 
nicprzyzwyczajonych do warunków wy 
sokogórskich, nie mógł dać dobrych 
wyników.

Niemcom należy się jeszcze kilka 
słów Ich hokej pada ofiarą warunków 
berlińskiego Sportipalastu. Niemcy są 
jaskrawym przykładem, jak pałac lodo

do pracy letniej.

STOGOWSK1 (T. K. S.) 
doskonały bramkarz hokejowy

NARCIARZE POLSCY NA ZAWODACH W WESTEROWIE
Triumf Ziętkiewiczowej, Lankosz-trzecim w mistrzostwie Wysokich Tatr

Ekspedycja polska, złożona z trzech I w biegu pań. Rozumie się wlta.Fśmy 
‘ ' ' ' ' ' ’ r ją, jako triumfatorkę. Bieg pań na
Lja pui^na., z.iuz.uuu ł h 

zawodników: Lankosza Józefa (K T.
N. Lwów). Kuras a Józefa (Ś. N. P. 
T. T.) i Szostaka Antoniego (O. N. So
kół) wyruszyła na zawody do Weste- 
rowa w ostatniej chwili, to też natra- 
f.la na przeróżne przeszkody. Z po
wodu olbrzym ego opadu śnieżnego, 
droga na Łysą Polanę była zupełnie 
zawalona, tak, że żaden z górali nie 
chciał się zgodzić podwieźć nas do 
Schroniska. Już przed Porońcem mti- 
sieliśmy przyp'ąć narty, by dostać się 
na Łysą Polanę. Śnieg metrowej wy
sokości. droga nieprzetarta i skokowe 
narty na plecach utrudn ały dojście.

Po ledwie przespanej nocy w poko
ju, w którym woda zamarzła w mie
dnicy. wyruszyliśmy dalej na nartach 
przez granicę do Jaworzyny. Otuchy 
dodawały nam wspaniale humory, cu
downe, nieskazitelne niebo z ciepłem 
słońcem i upajający gwizd Kurasia. 
W Jaworzynie nie zastaliśmy sani 
i tylko dzięki uprzejmości jednego z 
właścicieli w Gospodach otrzymali
śmy parę ognistych rumaków. Do na
szego towarzystwa dołączyły się trzy 
osoby z Warsz Klubu Nar. i tak w 
szóstkę dojechaliśmy do Tatrzańskiej 
Łomn cy, a niebawem stanęliśmy w 
ogromnem sanatorium <tr. Guhra w 
Westerowie.

Tu znaleźliśmy już p. Elę Ziętkie- 
wiczową. która tegoż, dnia startowała

przestrzeni 3.5 kim czysto zjazdowy, 
był bardzo ciężki, gdyż trzeba było 
przejechać, a raczej skakać na 25-c u 
pagórkach. Tutaj okazała się cala tech 
nika jazdy p. Ziętkiewiczowej. Drugą 
była p. Ewa Kogel, dobrze zapow ada- 
jąca się narciarka, ogółem startowało 
17 pań.

Po zakwaterowaniu się i po wy
śmienicie smakującej kolacji, zaczęli
śmy oglądać naszych konkurentów. 
Okazało s ę, że znaleźliśmy bardzo sil 
nych przeciwników, olimpijskich za
wodników ze Svazu Lyzaru, H. D V. 
Karpaten Vere nu, z budapeszteńskie
go M. A C-ą i wielu Innych. Najpo
ważniejszymi z nich byli trzej brac:a 
Nemeccy, Bujak Fr.. z K. V. Móhwald, 
Purkert, Glaser, Banas, Stehlik i 
Mórr. Zaczęliśmy badać mapy biegu 
płaskiego, biegu sztafetowego i skocz
ni.

Nazajutrz miał się odbyć bieg szta
fetowy i b eg czysto zjazdowy w bar
dzo ciężkich warunkach. Pech zaczął 
nas prześladować i wyciągnęliśmy Nr. 
1 w sztafec e. co w tak wielkim śnie
gu równoznaczne było z przegraną. 
Etapy rozłożyliśmy możliwie najlepiej 
lecz nie można było liczyć na lepsze, 
jak na czwarte m ejsce. Trzej bracia 
Nemeccy, jako przedostatnia sztafeta, 
bezapelacyjnie musieli zwyciężyć.

Myśmy wyszli na drugie miejsce. 
Trzecie miejsce zajmuje Karp. Vcrein'. 
Trasa bardzo ładna, 25 kim., pogoda 
wymarzona. Czas Nemeckich prawie 
o pięć minut lepszy od naszego wska
zuje na ich wysoką klasę. Startowa- 

. lo os’em sztafet I’11
; Po południu o godz. 3 i pół odbył 
I się bieg zjazdowy na przestrzeni 3.5

Ikltn. o charakterze czysto-górskim. 
W biegu tym nie wolno posługiwać 
się k jkami i w ostatniej partii nazna
czono skoki.

Ja startuję znów z pechowym nu
merem 2, prócz mu c Szostak i p Zięt 
kiewiczowa, ogółem około 70 zawodni 
ków. Bieg ten byłbym bezsprzecznie 
wygrał, gdyby' nie narty do biegu 
2'30 długie i ostatni przed metą wypa 
dek.

Przy' przejeździć przez głęboki rów 
w silnym pędzie zrobiłem salto tak fa

słownie na drzewie, i w żaden sposób

łem tam ze 2 minuty. Bieg wygra) 
Móhwald (H. 1). V.) w czase 8.14 z 
notą 20, drugi był Purkert (H. D. V.) 
9 m. Ja byłem 4-ty z czasem 9.14. Od 
miejsca 12 do 22 znaleźli się Węgrzy, 
zaś na miejscu 10-tem Szostak.

Następnego dnia odbył się b:eg 18 
kim, przy przepięknej pogodzie i cu-
downych warunkach, suchy,
mroźny. Trasa prowadziła od poczty 
z Wcsterowa do Nowego Szmeksu, 
stamtąd z powrotem do Westerowa w 
stronę śląskiego schroniska, następnie 
rob la dwie pętle w pobliżu mety. 
Startuje około 70 zawodników. Nasza 
trójka w komplecie czeka na start. 
Mam znów pecha — Nr. 2 — będę 
musiał znów trasować. Poza konkur
sem startuje trener polski Bengt Si
monsen, który wybrał się przypadko
wo w góry czeskie. Miał on bezpo- 

I średnio za mną numer i liczyłem na 
prowadzenie. Jednak widocznie Si
monsen nie był w form'e. boVtiopiero 
doszedł mnie na 16 kim. i razem przy- 
szi śmy do mety.

Bieg wygrał Józef Nemecky w do-

brym czas'e Ig 16 m. 39 s. Bardzo 
wątpliwy jest czas Bujaka Fr. z K. V„ 
gdyż Kuraś przyszedł stanowczo w 
lepszym, Jęcz trudno coś mówić, gdy 
nikt nie brał czasów z naszej strony. 
Czwartym był Móhwald, piątym ja, a 

konkursem Simonsen z czasem 
o pół minuty lepszym. Szóstym był 
Purkert. następnie Banias, Stehlik, 
Szostak. Na półmetku miałem czas 
lepszy od Sfmonsena o 1½ m, a od 
Móhwalda o 1 m.

W trzecim dnm odbyły się skok! na 
„Guhr-schanze“. Skocznia dobrze przy 
gotowana, lecz zbyt powietrzna i za 
krótki rozbieg Na pierwsze miejsce 
wysuwa się zdecydowanie olmpijczyk 
Purkert dwoma skokami po 45 mtr., 
drugim był Móhwald 41.40, trzecim 
ja 37.39. W drugiej klasie zaj
muje pierwsze miejsce Szostak A. (So 
kół) 37.35, drugi Banias 33.30 i trzeci 
Stehlik 32 — 33. W klasie starszych 
zwyc ęża Kiimmud,

Po dług eh obl ężeniach okazało się, 
że mistrzem Tatr Wysokich został 
Móhwald, drugi Purkert, trzeci ja, 
czwarty Bujak, piąty Szostak A. W 
zawodach tych po raz pierwszy obli
czono noty według trzech części bie
gów: za bieg główny, bieg zjazdowy i 
sikdki. Wieczorem odbyło się uroczy
ste rozdanie nagród i wspólna kola
cja.

'Józef Lankosz

NORWEG VINJARINGEN NARCIA1 
SKIM MISTRZEM NIEMIEC

Narcfarskie mistrzostwo Niemk 
rozegrane w Feldbergu, zgromadzi 
na starcie elitę narciarzy europejski 
z Norwegami. F .nnami i Szwajcara: 
na czele. Jak było do przewidzer 
gospodarze — Niemcy - - odegrali •. 
bec tego podrzędną rolę zarówno 
biegu, skokach, jak 1 w kombinat 
Naturalnie wykazali oni raz jeszc 
swą wysoką klasę, lecz z lepsze 
Skandynawami konkurować nie mój

Tytuł mstrza zdobył Norweg V 
jaringen pierwszy w biegu i skoka 
zdobywając wysoką notę ogó 
19.520. Drugim był Finlandczyk Ni 
tio 18.438, trzeci. — Jaervinen (Fit 
18.240, czwarty Kolterud (Norw.), 
ty Holmen (Norw.). Dopiero na s 
stem miejscu znalazł się Niem 
Boeck. dystansując wszakże Norwe 
Svensnida, Szwajcarów Zogga i La, 
nera. Wyniki oddzielnych konkur 
cyj były następujące:

Bieg 18 kim.: 1) Vinjaringen 1 go 
8 m. 16 sek., 2) Jaervinen o 17 sek 
tyle, 3) Bussmian (Szwajc.) o 20 s 
za drugim. 4) Boeck 1 g. 11 m. 3 S' 
5) Krebs (Niem.), 6) Dietsche (Nlet 
7) Nuotio 1 g. 11 m. 43 sek.. 10) F 
terud 1 g. 13 m. 52 sek.. 15) Rt 
Niemcy pokonali zatem dwu Nor1 
gów i Finlandczyka oraz n’emal yvs 
stkich Szwajcaróyy. Nadmienić trzi 
że trzeci z kolei Bussman pokon 
był w St. Moritz przez Krzeptows' 
go (50 kim.) i Czecha (18 kim.).

Skoki: 1) Vinjaringen 19521, 2) S 
srud 18604, 3) Nuotio 18500. 4) 1 
men 18042. 5) Kolterud 18000, 6) K 
man (Szwajc.), 7) Trojani (Szwt 
10) Zogg, 11) Jaervinen. Dopiero 
dwunastem mejscu znalazł się 
mieć Neuner z notą 16438. Zwycr 
skoczył 45 i 47 mtr.

XO« SANECZKOWY W FELDBERGUBOBSLEJ POLSKI Z ZAŁOGA
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11O dzieci na starcie narciarsKim
Wielkie propagandowe zawody młodzików w Zakopanem

Minęła gorączka olimpijska. St Mo- 
Tltz należy już do przeszłości. Roz
wiały się nadzieje, radości i rozcza
rowania. któreml karmiono nas przez 
dwa tygodn e. Narciarze polscy w o- 
czach całego świata dowiedli swej 
wysokiej klasy, zwyciężając w niejed
nej konkurencji różne sławy konty
nentu i północy.

Obectfe nadszedł czas szerokiej 
pracy od podstaw. Korzystając z 
przerwy olimpijskiej i oddalonego o 
kilkanaście dni terminu narc.ars.kich 
mistrzostw Polski zorganizowała sek
cja narciarska Pol. Tow. Tatrzańsk.e- 
go kurs narciarski dla młodzieży pod 
kierunkiem p. Heleny Roi-Rt-ardowei

Licznie zgłaszające s e : . młodsze 
pokolenie przyszłych m 
■wiodło swoją liczebność.
tego rodzaju imprez

' .v do- 
otrzeby

__ W Zakopanem jeździ obecnie na nar 
tach i ćwiczy się indywidualnie w k e 
runku zawodn'czym kilka setek nar
ciarzy od 6 do 16 lat. Nie pomyślano 
do tej pory, że z materiału tego mo
gą być kiedyś znakomici zawodnicy, 
o ile zachęci się ich i pomoże im do 
racjonalnego uprawiania nardarstwa

Większość tych młodzików rekru
tuje się z najuboższych sfer zakopiań
skich. których nie stać na odpowiedni 
sprzęt.

Przy finansowej pomocy P. Z. N.

i poparciu dyr. P. U. W F. ppłk Ul- 
rycha przystąp ią S. N P, T. T. do 
rozdawnictwa sprzętu narclarsk‘ego 
Rozdano 20 par nart, wiązań i kijków

W dn. 25 i 26 lutego odbyły się pod 
protektoraem ppłk Ulrycha wielkie 
propagandowe zawody w biegach 1 
skokach, które zgromadziły na star
cie 110 (!!) uczcstn ków Jest to licz
ba imponująca, jak na pierwszą tego 
rodzaju imprezę w Zakopanem.

Dn. 25 odbyły się biegi na 4 dy
stansach na 200 m., 500 m.. 1000 m.. 2 
kim. i 4 kim. zależnie od wieku zgło
szonych mistrzów.

W biegach tych okazało że naj
młodszy nawet drobiazg narciarski 
przychodzi już dz siaj na start z opa
nowanym zupełnie 1 prawie klasycz
nym stylem biegu płask ego 1 zadzi- 
w ającą techniką zjazdową. Stoimy 
wobec radosnego faktu: w Zakopanem 
narciarstwo idzie w masy i rozwija 
się wśród najmłodszych pokoleń z

Biegi sobotnie były wspaniałą ma
nifestacją młodych pokoleń, wkracza- 
iących licznie i wartościowo w nasz 
zawodniczy sport narciarski

Nawet 6-letni uczestnicy biegu dzle 
cl na 200 m. biegli klasycznym „lang- 
latifern" i wycinali na mecie idealne

Christianie. Wyniki biegów były na- 
stępujące:

Bieg 4 kim. dla młodzieży od 15—16 
lat: I) Marusarz Jan — 26 m. 11 s., 
2) Marusarz St. — 27 m. 12 s.. 3) Si
tarz Józef — 28 m. 35 s.. 4) Stopka 
Wl — 29 m 03 s„ 5) Juraś Kaz. —

niezwykłym impetem.
władz

Obowiązkiem
narciarskich jest wyzyskanie

tego materiału. Zachęcenie (przy po
mocy zawodów I treningów, organi
zowanych coroczme nawet dla naj
młodszych) tych urodzonych mikro
skopijnych narciarzy do stałego, sy
stematycznego uprawiana biegów i 
skoków może za parę lat opłacić się 
sowicie w postaci tuzinów zawodni
ków tej miary, co Br. Czech.

Kalendarz gier ligowych
r . . Marzec

11 Śląsk — T. K. S.; 18 Śląsk — I 
F. C, Polonia — Warszawianka. W - 
sła — Ruch. Turyści — Ł. K. S.; 25 
T. K. S. — Polonia. Legia — Ł K. S„ 
Warta — Warszawianka, Cracovia — 
Czarni, Pogoń — Hasmonea. Turyści 
— Wisła, I, F C. — Ruch.

Kwiecień
1 Wista — Czarni. Pogoń — Śląsk, 

T. K. S. — Cracovia. Ł. K S.—War
szawianka. I F, C. — Legja. Polon a 
— Turyści; 8 Turyści — Ruch; 9 Ł. 
K S. — Ruch. Śląsk — Czarni: 15 
Ruch — Polonia, Turyści — Warta, 
Cracovia — Śląsk, Czarni — I. F C„ 
Legja — Pogoń. T. K. S. — Wisła; 22 
Wisła — Warta.Warszawianka — Po
goń. Śląsk — Legja. Ruch — Craco
via, Ł. K. S — I. F. C.. Hasmonea — 
Polonia; 29 Polonia — Śląsk, Craco
via — Warszawanka, T. K S.—War
ta, Turyści — Pogoń, I. F. C. — Ha- 
emonea. Czarni — Ł K. S.

Mai
3 Legja — Wisła, Hasmonea — Ł. 

K S„ Czarni-jtuch. I. F. C —T. K, S.; 
8 Śląsk — Warszawianka. Polon:a 
— I. F. C.. Pogoń — Cracovia. War
ta — Hasmonea, Turyści — Legja; 
13 Warszawianka — Wisła, I. F C. — 
Turyści. Cracovia — Legja, Hasmo
nea — T. K. S„ Ł. K. S — Warta, 
Pogoń — Ruch: 17 Hasmonea—Śląsk, 
Wisła — Polonia, Legia — Czarni: 
¢3 Ł. K. S> — Pogoń. Czarni — Tu
ryści, Legia — T, K S.. I F. C. — 
Wisła. Warta — Cracovia; 27 Ruch— 
.Warszawianka, Turyści — Śląsk, 

Czerwiec
JTuryścl — Hasmonea. Cracovia— 

Wisła. Warszawianka — Czarni. Ruch 
— T. K. S., Warta — Polonia. Pogoń 
— I.-F. c.: 7 Legja •— Warszawian
ka. Hasmonea — Czarni; 10 Hasmo
nea — Wisła. Ł. K S. — Cracovia, 
Ruch — Legia. Polonia—Pogoń. War
ta — I F. C.; 17 Ruch — Hasmonea, 
Cracovia — Turyści, Polonia — Ł K. 
S„ Pogoń — Warta, T. K. S. — War
szawianka; 24 Wisła — Pogoń, War- 

- ta — Ruch. Ł. K S. — Śląsk, Polonia

Cracov;a, Hasmonea — Legja; 29 
Legja — Polon a.

Lipiec
1 Wisła — Ł. K S.. Czarni — Polo

nia. I. F. C. — Cracovia, Legja—War
ta. T. K. S. — Pogoń: 15 Śląsk — Wi
sła. T K. S. — Turyści, Cracovia — 
Hasmonea, Warta — Czarni. Warsza
wianka — I. F C.; 22 Czarni — T. K. 
S_, Warszawianka — Hasmonea.

Ogółem więc odbędzie sę 105 me
czów w pierwszej rundzie. Rozgrywki 
Ii-ej rundv wylosowane będą w czerw 
cu. 1

O Jego Królewskiej Mości Thamsie mówiono podczas „odwilży olimpijskiej' 
w St. Moritz, że będzie skakał pod parasolem

32 m. 30 s., 6) Niemczyk J. — 33 m. 
26 s„ 7) Wrześniak St. — 33 m. 39 s„ 
8) Kozik Marjan — 33 m. 43 s., 9) 
Walczak Józef - 33 m 46 sek 
• B ez 2 kim. (13 - 14 lat): 1) Kar
piel St. — 13 m. 56 s.. 2) Idzkowski 
Stef. — 13 m. 58 s.. 3) Gewont St. i 
Becker Ad. — po 14 m.. 4) Zubek Jó
zef — 14 m 08 s„ 5) Becker Jan — 
14 m. 12 s., 6) Marusarz And. — 14 m. 
14 s., 7) Sobczak J. — 14 m. 18 s., 8) 
Gąs en ca Gladczan St. — 14 m. 32 s., 
9) Dawidek J — 14 m. 36 sek.

Bieg 1 kim. (11 — 12 lat): 1) Jam- 
róz Józef — 7 m 29 s., 2) Ochotnicki 
Piotr — 7 m. 48 s.. 3) Podstawny 
Waci, i Roj Wł — po 7 m. 50 s.. 4) 
Gąsienica Tad. — 7 m. 52 s,. 5) Wo- 
rebniak Kaz. — 8 m. 04 s.. 6) Wnuk 
Miecz i Nowacki Edw. — po 8 m. 13 
s 7) Kuśc ński Wł i Bochenek J. — 
pó 8 m 14 s., 8) Hol cz Kaz. — 8 m. 
24 s., 9) Walczak Józef II — 8 m. 3o s.

B‘eg 500 metrów (8—11 lat). Dziew
częta: 1) Marusarka Hel„ 2) Fangór 
Kryst., 3) Fangór Hanka

Chłopcy: 1) Etmajer Andrzej. 2) 
Obrochta St.. 3) Roj Wład. 4) Bo
bowski Jan, 5) Pęksa Andrzej. 6) Ja
niszewski Andrzej.

Chłopcy: 1) 
niak St., 3) 
Zbigniew, 5)

Kula Stanisław 2) Czar 
Ciaptak St., 4) Kożuch 
Mochnacki Kazm.. 6)

Gewont Fr. , .
Dn. 26 odbyły się na dwu skocz- 

n ach terenowych na Antałówce kon
kursy skoków. W obecności tłumów 
publiczności młodzi skoczkowie zade* 
monstrowali swoje umiejętności w tej 
najtrudniejszej konkurencji narciar
skiej. Niektórzy z nich wykazują już 
dzisiaj świetne zadatki na przyszłość. 
Do takich należy przedewszystkiem 
Stefan Idzikowski, lam ący się w po- 
w:etrzu idealnym stylem thamsow- 
skim co jest o tyle trudniejsze w tych 
warunkach, że od odbić a do wyłado
wana na małej skoczni upływa żale-, 
dwie parę sekund.

Nadmienić wypada, że inicjatorem 
i głównym organizatorem tych arcy- 
pożytecznych na przyszłość zawodów 
był prezes S N. P. T. T. prof. Karol 
Stryjeński. Wyniki skoków są nastę- 
Pl>Starśl (13 — 16 lat) skakało 32 1) 
Marusarz Jan 10. 10.5 m._ 2) Becker 
St 8.5. 10 5 m„ 3) Ga) St 10. 9.5im, 
4) Wojna Marian 9.5, 10 m. 5) Sob-

Bieg 200 m. (do lat 8) Dziewczęta:
1) Lorencówna Marja, 2) Mracielmk

czak St. 9.5. 9.5 m. ... ..
Mlodski (6 — 13 lat), skakało 41.

1) Jamroz Józef 9. 9 5 m.. 2) Puch 
Henryk 8.5. 8.5, 3) Kostka Jan 8. 8.51) Lorencówna mana, z? mxiwsim» D c d , ~ « KhćHpA.Zofia, 3) Roj Zofia, 4) Etmajer Jamna, m.. 4) Bochenek 7. 7.5 m.. 5) Kuścien

5) Bochenkówna Maria. ski WŁ 7, 8 m.

Wielkie inwestycje sportowe
Dwa miliony złotych będzie koszto

wała budowa wraz z urządzeniami — 
specjalnego domu sportowego w War
szaw e dla Zwiąaku Związków. Projekt 
domu odpracowany przez inżyniera Cze 
sława Kłosia został już zatwierdzony 
przez komisję techniczną Z. Z. i przed
stawiony komitetowi wykonawczemu.

Bank Gospodarstwa Krajowego od 
pewnego czasu udziela miastom — w 
porozumieniu z Państwowym Urzędem 
Wychowania Fizycznego i Związkiem 
Związków — znacznych kredytów na 
inwestycyjne cele sportowe. Kredyty o-

Wiadomości z całej Polski

Walne zgromadzenie Pogoni lwow
skiej odbyło się przy licznym udziale 
członków.

Wybory dały następujący rezultat: 
prezes hr. Dzieduszycki. wiceprezesi 
Inż T. Kuchar 1 pik. dr. Balaszeskul, 
sekr. por Kuniczak Komisja sporto
wa: prof. Dręgiewlcz. kpt. Łucki, por. 
Szyba. Komisja f nasowa: Kwiatkow
ski. radca Bałaban, Rząsa. Komisja 
propagandowo-kronikarska: Pakosz. 

Mielnik. Nechay; kierownik sekcji pil- 
fct nożnej dyr. Griin. kolarskiej Lang, 
hokejowej radca Bystrzanowski. szer
mierczej pik. Perini, lekkoatl płk dr. 
Bałaszewski, pływackie) dr. Riedel. 
płkl ręcznej Humen. strzeleckiej kom. 

. fleszar, tennisowe) radca Bystrza- 
nowski, narciarskiej kpt. Łucki, bok
serskiej por, Baran.

Pono* otrzyma w roku bieżącym 
trenera piłkarsl lego. Pertraktacje są 
tuż w toku Oferty złożyli Zejsler, Op- 
penheim i Fischer. W ostatnich dniach 
zgłosił Sie również z Węger Vago. 
Decyzji w sprawie tej jeszcze nie po- 
wzięto.

Olebartowskl zmuszony będzie w 
pierwszym miesiącu rozgrywek pau
zować z powodu niedyspozycji. Do- 
dennały obrońca Pogoni udaie s ę do 
Zakopanego w celu poratowania zdro-

Zawody narciarskie pań odbyły s'ę 
w środę, dn a 22 ub. m, na zakończe
nie 6-tygodniowego kursu narciarskie
go przy ośrodku W. F m. Lwowa. 
Wzięło w nich udział 15 zawodniczek.

Trasa biegu wynosiła ponad 4 kim., 
w trudnym terenie Majerówka, Pohu
lanka. Start i meta na boisku Sokola. 
Wyniki biegu: 1) Wszelaczyńska Ma
rja, czas 48 min. 43 sek., 2) Djaman- 
dówna Irena, czas 50 m n. 55 sek., 3) 
lamrozikówna Helena, czas 54 min.. 4) 
Kocurówna Helena, 5) Tyszkowska 
Wanda, 6) Glatty Janina. Bieg ukoń
czyły wszystkie uczestniczki w dobrej 
kmdycji. Zwyciężczynie otrzymali' 
dyplomy honorowe.

Zawodami kierowali ppłk. Lewicki i 
por. Krywald. Zawodom przyglądała 
s ę grupa publiczności, złożona w więk 
szóści z grona nauczycieli i młodzie
ży szkolnej.

W Nowym Sączu urządzono zawo
dy narciarsk e o m strz gimnazjów. 
Trasa wynosiła 6 kim. Pierwszy był 
E Predel 22.18 m._ 2) Kamyk 24.19, 
3) Dura 24.34, 4) Bieliński 26.48. Sko
ki 1) Kozdoń. 2) Preidel. 3) Bieliński. 
4) Kamyk. 5) Dula. Mistrzem został 
Pre:del przed Kamykiem. B el ńskim 
(wszyscy z gimn. 11-go) i Dulą (gimn. 
I-sze).

Zawody narciarskie w Przemyślu 
dały następujące wyniki B eg 10 kim. 
(seniorów): 1) Tabisz 57 min„ 2) Ll- 
sikiewicz. 3) Diakun Bieg 4 kim. (ju- 
n orów). 1) Drylla 40.25 min., 2) Bą- 
kowski. 3) Robliczek

W Przemyślu odbyło się zebran:e 
Tymczasowego Zw. Sp. Ziemi Prze
myskiej, na którem wobec likwidacji 
rozłamu w piłkarstwie uchwalono roz 
wiązać organizację. Równocześnie po-

ponadto sekcje: szermierki, boksu i 
jiu-jitsu. Na wiosnę powstanie sekcja 
piłkarska, która będzie zasłona k Iko- 
ma dobrymi graczami z „Kresów".

Walne zebranie Kieleckiego O. Z. P. 
N. odbyto się dn a 26.2 pod przewod
nictwem p. Labanda z Katowic. Repre
zentowanych było 47 klubów z całego 
terenu woj. Kieleckiego. Do zarządu 
weszli Inż. J. Blay jako prezes, w ce- 
prezesi: dr. Mol cki i Jentys, łnż. Zy- 
sman. Lcrck. Bluszcz. Bednarski, Wi- 
przycki M. : Szmekie! jako członko
wie. Do wydziału gier i dyscypl ny: 
p. Wolińsk jako przewodniczący, Bin-

kiewicz. Lancman, Lesiak, Lichtenstein 
Z., Kempner i W przycki T. jako człon- 
kowe. Do komisji rewizyjnej: pp. Ka
miński, Kowalik i Szmerdt. Jako dele
gaci na walne zebranie P. Z. P. N-u pp. 
Bukowski. Lwowski i mgr. praw Mar
kowicz.

W Ostrowie (Wlkp.) turniej ping
pongowy Ostrowskiego KI. Sp. wygrał 
Turowski przed Gwizdkiem, Kwiat
kowskim i M chasem.

Komitet powiatowy P. W. I W. F. 
w Częstochowie nie przynosi miejsco
wemu życ u sportowemu żadnego po- 
żytlku. W łonie jego nie zasiada ani ie-

SKRZYNKA POCZTOWA 
„Przeglądu Sportowego** 

(Odpowiedzi listownych redakcja nie udziela)
Stów, ośw.-sport. „Prąd”. Gniezno. 

Wysłał śmy. prosimy o uregulowanie 
prenumeraty.

P. Józ. Stóg., Toruń. Wysłaliśmy na- 
tychm.ast po otrzyman u listu, L zn.
29.2. Niewątpliwie otrzymał pan na
czas. Serdeczne pozdrowienia.

Czytelń k z Sambora. W tych dniach 
ukaże się książka Tadeusza Semade- 
niego p. t. „Pływanie", wydawn. „Os
solineum". Lwów. Znajdzie pan w niej 
wszelkie n ezbędne informacje.

P. inż. K. Rud., Kraków. Najserdecz
niej dziękujemy za list, jesteśmy głę
boko wdzięczni za tak trafne wnikn.ę- 
cie w intencje redakcj. Spełnienie obo- 
w ązku dzień.ńkarskiego i publicystycz
nego w związku z Olimpiadą było pró
bą sił także dla nas samych. Bardzo je

steśmy radzi, że w oczach pana próba 
ta znalazła tyle uznania.

P. Jon. Kongr.. Warszawa. Sprawy 
wyborcze — przyzna pan — nie nale
żą do sportu. Nasze przekonania pol- 
tyczne są rzeczą prywatną. Nie umie
ścimy nawet po wyborach.

P. K. Lubczyński, wydz. IV Magi
stratu m. Piotrkowa. Admin stracja 
załatwiła. Do urzędu pocztowego wy
słaliśmy reklamację.

P. R. S., Grudziądz. Dziękujemy. 
Szkoda tylko, że z tygodniowem opóź 
n eniem.

P. Wł. P., Kalisz. Nurml urodził się 
w Abo, w Finlandii. W maratonie zna
komity Finlandczyk nie startuje.

P. J. Schl.. Nowy Sącz. Skok z u- 
padkiem nie jest w punktacji liczony.

trzymane są na bardzo dogodnych wa
runkach, gdyż są spłacane w ciągu 30 
lat. Dotychczas Lwów otrzymał 
750.000 złotych na cele inwestycyjne, 
z tego 600,000 na budowę stadionu i 
pływalni. Inne miasta w Małopolsce 
wschodniej jak np. Przemyśl. Droho
bycz. Borysław, Sambor, Tarnobrzeg, 
Rzeszów i t. d. otrzymały wyłącznie 
na cele sportowe sumę 350,000 zl.

Sto tys!ęcy złotych przeznaczyło w 
swym budżecie Ministerstwo Oświaty 
na pop eranie sportu wioślarskiego 
wśród młodzieży szkolnej. W tym ce
lu założone zostaną we wszystkeh 
większych ma Stach nadrzecznych spe
cjalne przystanie. W Warszawie taka 
przystań ma być wybudowana na wio 
snę na lewym brzegu Wisły. Dla przy
stani warszawskiej zakupiono już 12 
lodzi.

Wielki stadion wodny zostanie w naj 
bliższym czas e zbudowany na Kępie 
Potook ej pod Bielanami Dokładne pla 
ny zostały już opracowane przez biuro 
regulacji miasta przy Magistracie. 
Przez Kępę przeprowadzony zostanie 
kanał, który będzie służył jako basen 
dla zawodów sportowych. Nad kana
łem stsrą trybuny obliczone na 20,000 
w'dzó’.v. Na Kępie od strony Wisły ma 
bp1 wybudowana przystań.

Wielką nagrodę Warszawy na wzór 
rozgrywanego corocznie torowego bie
gu kolarskiego o w e|«ą nagrodę Pa
ryża organizuje sekcja kolarska W. K. 
S. Legja. Nagrodę ufundował prezydent 
inż. Słom ńskiego. Bieg ten dostępny 
jest dla kolarzy amatorów wszystkich 
państw i rozegrany zostanie na torze 
Legji w dniu 29 sierpn a r. b.

Prezydent m Warszawy ofiarował 
puhar srebrny jako nagrodę swego 
imenia do rozegrania wśród najlep
szych kolarzy z całej Polski, przed 
wyjazdem ich na lX-tą Olimpiadę do 
Amsterdamu. Zawody o puhar ten od
będą się w lipcu r b.

den przedstawiciel nietylko licznych 
klubów częstochowsk ch, ale nawet 
podokregowych związków lekkiej a- 
tletyki i piłki nożnej.

Na tle tej ignorancji fachowej zano
tować trzeba taki wypadek:

Polski zw ązek lekkoatletyczny 
zwrócił się do.Pow. Kom. W. F. z li
stem. w którym prosi o podanie infor- 
macjrj, czy w Częstochowie znajduje 
się odpowiednia sala i ilość zawodn'- 
ków. celem przeprowadzenia kursu za
prawy zimowej przez trenera Norlin- 
ga. Powiatowy Komitet pismo to skie
rował do dowództwa 27 p. p. (s cl), to 
zaś, nie orientując się w hierarchj: 
władz sportowych, przesiało pismo do 
P. Z. P. N. w Częstochowie (s!cl).

Sprawa, oczywiście, przy tej proce
durze musiala ugrząść. a kluby straci
ły sposobność, na jaką będą musiały 
czekać conajmniej do następnej zimy.

Stosunki tego rodzaju wymagają 
gruntownej sanacji.

W Tomaszowie Mazowieckim p8- 
wstało Tomaszowskie Tow. Wioślar
skie. Założycielami jego byli: hr. O- 
stjrowski, dr. Narcuski. prezydent Kier- 
nożycki i rejent Lechowicz. W gruda u 
ub. roku został wybrany zarząd stały, 
który już poczynił starania w celu bu
dowy przystani wioślarskiej przy Pi- 
1 cy. na który to teren wydz erżawiono 
4,000 m. kw. ziemi I już z nastaniem 
w osny zaczęta będzie praca przy bu
dowę przystani. Postanowiono także 
zakupić 3 łodzie. Dane Towarzystwo 
narowski — 42.8 sek.

Sekcja wioślarska Hakoahu krakow
skiego przystępuje do budowy przy
stani wioślarskiej.

Przystań ta będz!e obejmowała halę 
rozmiarów 45 na 25 m., budynek sek
cyjny z szatniami, natryskami, salami 
odczvtowemi, czytelnią, warsztatami, 
dziedzińcem betonowanym ze specjal- 
nemi urządzeń ami do mycia łodzi, we
randami dla kąpieli słonecznych f t. d.

Główną trudnością, z jaką obecny za
rząd wałczy, jest zupełny brak sub
wencji, tak, że praca około finansowa
nia tego przedsięwzięcia spoczywa 
wyłącznie na barkach 120 członków se
kcji.

Krakowski okręgowy związek ping
pongowy. powołany do życ a z 'nlcja- 
tywy Z. K. S. Hakoah, odbył konsty
tucyjne wahie zgromadzenie, na któ- 
rem zarząd ukonstytuował się w spo
sób następujący: prezes M. Honnung, 
wtceipr. L. Żak, sekr. skarbnik T. Pa
cyna. kom, statutowa St. Fabry Bau- 
mtiger, M. Kwaśniewski.

Pomorski O. Z. B urządził w ub. 
sobotę dnia 25.2 w sal; Tivoli w Gru
dziądzu. zawody o mistrzostwo okrę
gu pomorskiego. Zgromadziły one o-, 
koło 800 wdzów

Sędziował w ringu przewodniczący 
wydz. sport. P Z. B. p. Ermanowicz z 
Poznania Punktowali pp. H. Czerniak 
i Krakowski z Grudz ądza. Zapowiada 
czem był kapitan okręgowy p. Sa- 
dłowski

Walki o mistrzostwo. Waga najlżej
sza: Neumann (K. S. Grudz ądz) bije 
na punkty Agora (T S. Olympja). W. 
piórkowa: Wróblewski bije swego ko
legę klubowego Witkowskiego z Tow. 
Sport. Olympja. W. lekka: Pausder 
(Olympja) bije swego kolegę klubo
wego Mleczka na punkty. W. pólśred- 
nia: Thiel (K. S. G.) bije w półfinale 
Lewandowskiego (G. K. S 1925). w 
finale natomast b jć Ostrowski (O- 
lympla) Thiela (K. S. G.) wysoko r.a 
punkty W. półcężka: Lubański (0- 
lympja) wygrywa przez poddanie s' 
w pierwszej rundzie Gęstwińsklcgo z 
O. K. S. 1925.

SZWEDZKIE

SPRÓBUJCIE

A PRZEKONACIE SIE

woidriu uu zyu a Humibiv i v^uiaiuinu- 
wą, celem utworzenia podokręgu prze-i
mysk ego L. O. Z P. N-u.

K.' S. Hagibor (Przemyśl) wybrał

wołano do życ a komisję regulamino-

JESZCZE TYDZIEŃ

Krd^waiM 29* T*L 12*17.

na walnem zebrań u nowy zarząd klu 
bu w składzie: dr. L. Peiper prezes, 
trzech zastępców prezesa: dr B. Wein 
traub, Bernfeld i dr. Tiirkel sekretarz 
Reben, skarbnik dyr. Maschler. człon 
kowie zarządu: dr. Honigwachs, mgr. 
Landes, Amster, Korn. Piilersdorf, Go- 
liger. Engelmann, Goldfarb. Weinberg.

Jehuda tarnopolska straciła obecnie 
doskonałego obrońcę Thumima, który 
wyemigrował do Ameryki Południo
wej. Zarząd Jehudy na rok obecny 
przedstawia się następująco: prezes 
mec. dr. Józef Parnass, wiceprezes p. 
Obler, sekretarz p. Griin, skarbnik p. 
Skulski, czlonikowe wydizału: pip. 
Korn, Teiber, Grimbaum. Kessler, go
spodarze: pp. Kupferman i Winterfeld.

Nowy klub w Tarnopolu. Jest nim 
PoVcyinv Klub Snortowy. który ma
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NA SKOCZNI w St MORITZ
Klęska organizacyjna, upadki mistrzów, lO-te miejsce Polski

taaoli.m^skąCeis0 ?,erwy dn!a ia^.so- na poziomie sportowym, co zresztąnerw 
bota olimpijska 18 ub. ni—nie przeży
liśmy zapewne nigdy w historii na
szych spotkań sportowych. Pewne dru
gie miejsce w mistrzostwie olimpij- 
sK em wysuwa się nam z rąk za zrzą
dzeniem ślepego wypadku...

bodai n*e byliśmy tak 
misko najwspanialszego sukcesu jaki 
nasz sport mógł zdobyć i nigdy bodaj 
■leszcze los nie był dla nas tak fatal
ny.

na obu konkursach olimpijskich wjaw-

Na Igrzyskach olimpijskich konkur- 
sow skoków było dwa: jeden przed 
południem dla kombinacji, drugi po po- 
łudn u jako zwykła konkurencja. Spo- 
soD ten powtarzany w ostatnich cza
sach na wielkich zawodach niema jed
nak atu poważniejszego uzasadnienia 
togeznego, ani też bynajmniej nie 
wzbogaca programu, jakby się napo- 
zór zdawało

Dlaczegóż bowiem urządza się je
den wspólny hięg 18 Rlm.. w którym 
startuje się 1 do kombinacji i do zwy
kłego biegu ? Cóż dopiero mówić o 
zmęczeniu zawodników (naogól tych 
samych), którzy rano skaczą do kom- 
oinacji a po południu (po przerwie go 
uzinnej) powtarzają znowu skoki. Po- 
zatem publiczność na poranne skoki 
ziawta się w małej bardzo liczbie i 
Przychodzi jedynie na główny konkurs.

Jedyny wzgląd, jaki zdaje się decy
dować. jest ten, że w kombinacji skocz 
Kowte skaczą bardzo ostrożnie, gdyż 
aedon upadek oznacza normalnie stratę 
conajmnieij dziesięciu miejsc. Niestety 
jednak w ten sposób i ranny 1 popo
łudniowy konkurs traci bardzo wiele

Skok króla skoków
Najtragiczniejszym momentem mi

nionych Igrzysk zimowych był nie
wątpliwe skok 73 mtr. Tullina Tham- 
sa. zakończony upadkiem i bolesnym 
okaleczeniem Norwega.

Thams, wielokrotny zwycięzca mię
dzynarodowych konkursów skoków, 
Thams bezkonkurencyjny triumfator 
Olimpjady w Chamonlx. Thams któ
ry nietylko dla rodaków swych lecz 
i dla narciarzy całego świata jest nie
dościgłym wzorem stylu, brawury, do 
skonałości i precyzji skoków,—Thams 
upadł, upadł podobnie jak kilkunastu 
śnnych skoczków |

Gdy pierwszy skok przyniósł mul 
„mizerną** odległość 57 mtr. i groźbę 
przegranej w swej specjalności, wielki 
Tallin zapragnął gwałtownie utrzyma 
nla swej hegemonii wieloletniej 1 zde
cydował się na skok, który miał 
wszystkich zadziwić, olśnić 1 przy
nieść mu latir olimpijski

■ niło się dobitnie.
■ Ranny konkurs rozpoczął się z go- 
• dzinnem opóźnieniem. Nlepunktualność 
• ta dala wiele do myślenia tym. którzy 

spodziewali się funkcjonowania orga- 
: nizacji na wizór szwajcarskiego’ zegar- 
i ka. Zawodnicy zgromadzeni na star- 
I cie wymarzli bardzo silnie, gdyż w 

rannych godzinach niema w okolicy 
skoczni olimpijskiej ani śladu słońca.

Rozglądamy się wokół. Skocznia Co 
do swego wyglądu zewnętrznego 
przedstawią się imponująco. Na progu 
zawieszony krzyż helweoki, przecina 
jaskrawą plamą biel śniegu. Wokół ze
skoku maszty ze. sztandarami naro
dów. tworzą barwne półkole migocące 
wszystkiemi kolorami tęczy.

Sama skocznia przygotowana z nie
zwykłą starannością i nakładem pra
cy. Zeskok obrzeżony wysokim mu
rem ze śniegu, wyznaczony palikami i 
obstav iony legjonem sędziów, mierzą
cych długości za pomocą tyczek—.przy 
bliższem oglądnięciu nie przedstawia 
się zbyt idealnie. Na twardem podłożu 
dawnego śniegu, leży świeżo nasypa
ny, rozbity na pył miał lodowy, śliski 
i mało trzymający prowadzenie nart. 
Dla lekkich skoczków groźna to zapo
wiedź. która niestety wnet się spraw
dza.

Konkurs zaczyna się od stereotypo
wej kłótni o długość rozbiegu. Wszę
dzie zresztą, gdzie startują Norwedzy 
lub Szwedzi, długość rozbiegu jest ko
ścią niezgody. Narody północne bo
wiem, mające opanowane wybicie wo
lą krótszy rozbieg, na którym wyż
szość ich skoku jest niewątpliwą. Inne 
natomiast narody wolą rozbieg dłuż
szy. gdyż wtedy szanse ich zwiększa
ją się. Ostatecznie postanowiono ska
kać z najkrótszego rozbiegu pierwszy 
skok, a ze środkowego drugi i już lecą 
w niebo rakiety, oznaczające początek 
konkursu.

Za chwilę nowa niespodzianka! Je
den po drugim, skacze czterech Nor
wegów, otwierających przepysznemi 
skokami konkurs. Aczkolwiek skoki te 
były prawdziwie piękne, to jednak 
trudno oprzeć s'ę wrażeniu, że przecież j 
Norwedzy ci. są takimi samymi konku-j 
rentami jak inni zawodnicy 1 niestety'

właśnle Im pozwala się na próbne sko
ki, zwiększając tern samem ich szan
se. Trudno jednak. Norwedzy są jesz
cze dziś w narciarstwie tern, czem 
pnzed kilku jeszcze laty byli w piłce 
nożnej Anglicy, to też rządzą się na 
skoczni jak szare gęsi i ostatecznie

zawsze postawią na swojem. Nic bę
dzie jednak fałszywem proroctwem 
twierdzenie, że lata hegemonii, norwe
skiej w narciarstwie powoli dobiegają 
kresu...

Konkurs dla kombinacji rozpoczyna 
Ottokar Nemecky (Czechy) krótkim, nie

Tabela wyników kombinacji narciarskiej
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zbyt ładnym skokiem ale bez upadku. 
Po nim skacze Bronisław1 Czech. Od
bicie się, lot przez powietrze, złamanie 
ciała wyrywają okrzyk zdziwienia z 
ust ludzi, stojących wzdłuz zeskoku. 
Lądowanie jednak niedobre... Narty 
opadają równo na śnieg» narciarz przy 
klęka, jedzie kilkanaście metrów i pa
da w prawo. Wyraźny upadek z me- 
przetrzymania napięcia nerwowego, 
gdyż ani długość skoku nie była, zbyt 
wielką (56 m.), ani też upadek nie zo
stał spowodowany fałszywem lądowa
niem. Wiemy niestety dobrze co zna
czy taki upadek! Jest te dła mas stra
ta conajmniej ośmiu miejsc!

Za chwilę pada as Norwegii Vlnja- 
ringen i Kolterud jego rodak dzieli 
smutny z nim los.... Nadspodziewanie 
pięknie, skacze Purkert, o którego sła
bej formie dość wiele mówiono. Mimo 
jednak najlepszych nawet skoków nie 
ma on żadnych szans na wywindowa
nie się do pierwszej dziesiątki, gdyż 
czas jego w biegu jest wręcz bezna
dziejny i pieczętuje ostatecznie los 
zeszłorocznego mistrza Europy z Cor- 
tiny d‘Ampezzo.

Skaczą inni zawodnicy: Motyka Sta
nisław przeciętnie, z charakterystycz
ną już dla niego wiszącą jedną nartą.

Znacznie lepiej skacze Rozmus, któ
ry jest prawie nie do poznania. Styl 
wprawdzie nieco przestarzały, ale wi
dać już wychylenie 1 opanowanie lo
tu. Zawodnik ten stale ma jeszcze przy 
szłość przed sobą.

Czwarty nasz zawodnik Krzeptow
ski Andrzej 1, który złamał narty w 
biegu, musi się niestety przyglądać kon 
kursowi z boku...

Osławiony Grotumsbraaten, skacze 
bardzo słabo jak na Norwega, aie ma 
on wobec tego, że Vinjaringen upadł, 
przynajmniej pięć punktów przewagi 
za bieg nad następnym najbliższym 
swym konkurentem i może być spo
kojny. tembardziej, że sędziowie o nim 
nie zapominają. (Po skokach wiele mó
wiono o różniej' prawie 8 metrów, ja
ką mu na konzyść przyznano). Nader 
piknie skakał także Włoch Venci, zna 
ny nam z Cortiny ale przy nocie 3.875 
za bieg nawet i najlepszy skoczek nic 
by nie poiadzil.

W drugiej serji Czech rehabilituje

s’ę. 61½ metra w pięknym stylu, bez 
L*Kdu w lądowaniu Wytfk nasz w o-, 
kolicy końca pierwszej dziesiątki zda
je Się być utrwalony. Z innych na
szych zawodników Motyka Stanisław! 
powtarza swój przeciętny wyniK, na* 
tomiasi Rozmus wznosi się na wyży
nę swego rekordu źyc owego i skacze 
56 metrów. Trudno jednak zapomnieć, 
że Rozmus ina za bieg mizerną notę 
2.375. a w cc stanowisko jego w kom-' 
binacji jest .nie do uratowania.

W serji te« Purkert jeszcze się po
prawia i osiąga ostatecznie m’ejsce 
pierwsze w skokach dla kombinacji» 
Jarvinen, bardzo dobry Finlandczyk 
pada, zresztą naogól wszyscy' skaczą 
bardzo ostrożnie.

Naogól poziom sportowy skoków do 
komi^nacji był mizerny 1 stanowczo 
nie stal na poziomie zawodów olimpij^ 
skich.

Dość powiedzieć, że nietylko w pier
wszej dziesiątce jest trzech zawodni-, 
ków. mających po jednym upadku, ałe 
nawet na drugiem .miejscu Vinjarin
gen, także miał jeden skok z upad
kiem. OdFczywszy przeto ową s«ę 
wyższą (upadki) twierdzimy że przed 
Czechem mógł być w najlepszym wy
padku tylko Grotumsbraaten. Vinjanin- 
gen i Kolterud, i że gdyby nikt nie 
miał skoku z upadkiem, to Czech nni- 
siał być czwartym. Przy szczęściu zas 
po naszej stronie, drugie miejsce dla 
Czecha było pewne...

St. Facher

Istotnie. Jeden wielki krzyk za
chwytu wydarł się z ust tysięcy wi
dzów gdy na tle gignatycznej skoczni | 
zawisła ciemna sylweta Norwega w'

Po tragicznym dniu skoków
Tajemnica protokołów olimpijskich i błędy weryfikacji wyników

Gdy wyjeżdżaliśmy z kraju na Igrzy
ska olimpijskie, myśleliśmy w duchu, 
że przez Bronisława Czecha mamy w 
biegu złożonym szanse poważne. Mó-
wiJiśmy o początku drugiej dziesiątki, 

zawisła ciemna svlweta Nwivpm w i gdzie spodziewaliśmy się osiągnąć miej klasycznem nachyleniu, znamionująca I MmiSVrozlj^ konkure^-
mm ?atądowaćmiS;.ie Ljak ^onni^ito^^

Ti nms rhvn ™ w *óre o dalszych kJka miejsc,tm fcdno kolano i kozioikSie ^raz Tymczasem w rzeczywistości Broni- 
"żciTpJto K XmScz

'»3 mtr. z upadkiem. wego zresztą) Niemca i jednego Cze-

Skocznia nie zdała egzaminu dosko
nałości. Jeżeli Thulin Thams uległ na 
niej wypadkowi — rozgrzeszenie o- 
trzymali przez to wszyscy niefortun
ni jego koledzy, którzy chcieli prze
kroczyć 70 mtr.!

choslowaka — a my mówimy o fatal
nym pechu.

Dość powiedzieć, że Czech osiągnął 
to miejsce przy jednym upadku (dwa 
skoki w konkursie) i nie ulega dla nas 
wątpliwości, że nota jego przy obu sko 
kaę^^ez upadku umieściłaby go bez-

Dodatni bilans

obozu olimpijskiego pań

spornie na drugiem miejscu w tabeli 
mistrzowskiej.

Czech zachował podczas konkursu 
w pełni swój styl, który ostatnich 
czasach tak bardzo się poprawił. Od
bicie na progu, lot przez powietrze, 
■.prowadzenie nart było stale,bez zarzu
tu; Upadek naśtąpiT bynajmniej nie z 
ppwodu. błędu w lądo^ani-u, lecz,z po
wodu nerwów i podniecenia psychicz
nego. Zawodnik nasz zanadto czuł swą 
odpowiedzialność i zanadto zdawał so
bie sprawę z ciężaru, który na nim 
spoczął.

Bynajmniej nie z naszej strony pada 
Jy ciągle uwagi, że jedynym „europej- 
1 czykiem", mogącym najpoważniej za
grozić Norwegom jest właśnie Broni
sław Czech,

Według nas — mowy niema o tern, 
abyt na Czecha przyszedł okres słabo
ści, tak charakterystyczny dla skocz
ków. Okres ten bowiem objawia się w 
utracie śmiałości, w niewytłumaczonej 
zatracie stylu, w popsuciu formy itd„ 
ale nigdy w ten sposób, jak to zdarzj'- 
ło się z Czechem.

dach, świadczy bardzo ujemnie o orga
nizatorach. Wszak pierwszy wynik 
fałszywie obliczony, poszedł odrazu te
legrafem i radiem w szeroki świat, a 
na późniejszą „rektyfikację** mało już 
kto chciai zwrócić uwagę, a nawet 
gdyby i zwrócił to już bez poważniej
szego zainteresowania.

Poza złem obliczeniem not, w któ- 
rcm do dziś dnia tkwią jeszcze nlepo- 
prawione poważniejsze błędy, mimo 
rektyfikacji, mamy do zarzucenia bar
dzo poważne uchybienia regulamino
we.

Mamy tu na myśli start w kombina
cji niemieckiego zawodnika Boedka, 
który nie miał żadnego prawa do star
tu w biegu złożonym, który mimo to 
startował i który fikcyjnem prawem 
osiągnął siódme miejsce.

Boeck jak wiadomo, został przez 
Niemców zgłoszony jedynie do biegu 
18 kim. i wynik jego w tym b!egu zo
stał ogłoszony. Ogłoszono bowiem z 
osiemnastu kilometrów dwa wyniki: 
jeden tylko dla biegu (gdzie podano

Jak bowiem wynika z dokumentów nie 
miał on prawa startu w biegu złożo
nym i prawo to przyznano mu ex post 
po wyniku osiemnastki.

Cóż jednak robić, gdy na wszystkie 
zastrzeżenia organizatorzy zasłania
ją się „urzędowym protokułęłn", po- 
dobrde iak to było ze szwajcarskim, 
zawodnikiem Bussmanem. którego bez 
losowania dopuszczono na , ostatnie 
miejsce w starcie osiemnastki. • ’

Że na Igrzyskach olimpijskich nie 
każda reprezentacja odrazu chce pro
testować formalnie, to jeszcze nie do
wód, iż nie wyrobiła sobie sądu jak- 
uajbardziej ujemnego o organizacji. Sąd 
ten tembardziej musi być niespodzie
wany. gdy o przysłowiowej rzetelno
ści gosju darzy każdy był święcie prze- 
kenany

Hokej Md hokejami
Za każdym razem, gdy hokej “kanai 

dyjski zjawia się w Europie, _a dzieje 
sie to już po raz trzeci, objawia się oit 
nam w sposób rewelacyjny. Przewaga 
jego nad europejskim jest tak wielka, 
że z tajemnic hokeja z pod znaku „k1o-> 
nu“ możemy zatrzymać jedytre szcze
góły. Szczegóły te przyswajamy so
bie. doskonai.my, zdaje się nam, ze 
opanowujemy. A Kanadyjczycy przyjez 
dżają. zwyciężają znowu, w stosunku 
dwucyfrowym .i wykazują, że rtasze 
umiejętności stoją ciągle jeszczcłia po 
ziomie prymitywów.

Tak należy, tak trzeba I tak tylko 
jak Kanadyjczycy, nie inaczej grać moż 
na w hokeja. Hokej europejski ciągle je 
szcze przypomina piłkę nożną z P.rzeu 
lat trzydziestu, kiedy to amatorskie 
drużyny angielskie były dia graczy 
koutynetu istną rewelacją.

Trottier. jeden z członków olimpij
skiej drużyny hokejowej Kanady o« 
trzymał przed samemi Igrzyskami po« 
nętną propozycję przejścia na profesjo 
nalizm z gażą 10,000 dolarów rocz
nie i 6 miesięcznym rokiem pracy. Ja
ko Kmkir z przekonania Trottier od-. 
izuMt ofertę.

K>Mdyi»cy hokeiści, którzy poko- 
tiali Ar Berlinie Międzynarodowy zc- 
śpól'.B/iS' U. ‘12:2,' 
tam grę' porywającą *pod ktif.drr. 
względem.. .Niemiecka prasa piz.wpeł- 
ińona jest opisami o stylu, finezji po, 
sunięć, mistrzowskiej jeździć* na łyż
wach i żonglerskim opanowaniu 
krążka, którym goście dysponują. 
A wszystko to przy akompaniamencie 
serdecznego śmiechu, nie milknącego 
nawet wtedy, gdy krążek trafia doleli 
siatki. Zaiste, Kanadyjczycy są wice 
niedościgłym wzorem sportowców — 
gcutelmenów!

między innymi Bocekaj, drugi tylko dla 
kombinacji, gdzie rzecz prosta Boeck

W ślad za obozem przedolimpijskim | na 1) skoszarowanie zawodniczek w 
dla mężczyzn, który urządzono w Po- jednem miejscu j wynikającą stąd moż 
znaindu. polski Związek lekkoatletyczny ność utrzymania lepszej dyscypliny; 
powołał do życia taki sam obóz dla ko- 2) ujednostajnienie terminu przybycia
biet. Trwał om od 15 do 29 lutego w 
Warszawie. Kwestię kwaterunkową roz
wiązano, lokując uczestniczki obozu w 
domu Związku zawodowego pracowni 
ków kolejowych przy ul. Czerwonego 
Krzyża. W ten sposób zawodniczki by
ły skoszarowanie (nie wyłączając stale 
zamieszkałych w Warszawie), mając 
do dyspozycji .pokoje po dwie maximum 
osoby na pokój. Pożywienie otrzymywa 
ły uczestniczki obozu na miejscu cztery 
razy dziennie. Pożywienie to okazało 
się zupehdc zadowalające, chociaż nie 
obeszło się bez pewnych objawów nie
zadowolenia. skierowanych np. prze
ciwko kaszce z mlekiem. Wszystkie za
wodniczki wykazały przybytek wagi (z 
wyjątkiem jednej, której wiaga nie ule
gła zmianie, i jednej, która straciła 600 
sr.). sięgający aż do 4 kg. w ciągu 
dwu tygodni. *

Zajęcia polegały' na gimnastyce (w sa 
li na Dymasach). treningu biegowym 
w „hali” t. ztk w ujeżdżalni 1. DAK i na 
grach i wykładach. Wszystko to pozo
stawało pod bezpośrednim kierunkiem 
p. Kłumbenga. trenera PZLA. Poza tern 
trzy razy na tydzień korzystały zawod- 
nteź*d z masażu, wykonywanego przez 
specjalnie zaangażowana masażystkę I 
raz w tygodniu z łaźni.

Jak widać z powyższego zestawie
nia. naszym kandydatkom na „olim
pijki** n’e zbywało na robocie, ujem
ną stroną było rozrzucenie miejsc tre
ningu w dość znacznej odległości. Tak 
np. kwatera była oddalona od koszar 
D. A. K. o 3 k!m.

P. Kłumberg jest z obozu zupełn'e 
’ zadowolony’. Uważa on kurs ten za 

dwa razy lepiej udany od ostatniego 
obozu w Poznaniu, a to ze względu,

Skok wogóle jest w dużym słopnitt •?----  ------ --- ------  --------
kwestią loterii ,i szczęścia — cóż do- n!e nsnrowal.
piero mówić o konkursie olimpijskim,| Tymczasem następnego dnia Niemcy 
w którym najbardziej nawet twardy za spostrzegli się ze tylko on,może coś 
wodnik ulega sugestii wielkiego zdarzę zroblc w kombinacji a w środku już 
ula historycznego i własnej swei roli ko”K^rencji w biegu, złożonym kazali 
wobec kraju, którego barwy rcprezeii-t™11 S^,wa)?,arow startować
tuje. i w skoku do kombinacji, wycofując row

Historia dziesiątego nrejsca Czecha ll0cześnie dość słabego Neunera.
w .kombinacji jest wielce oryginalną i I Jest to rzecz stanowczo niedopttsz- 
rzuca niestety dość smutne światło na ęzalna, której zresztą w stosunku do 
organizację zawodów. I innych narodów przestrzegano bardzo

Już nieraz przedtem mieliśmy spo-1 Pilnie. Oczywistem jest bowiem, że 
sobność zaznaczyć, że nie wszystko ; tak zwany bieg złożony (bieg i 18), 
tutaj w zakresie organizacji szło we- jest osobną na Olimpiadzie konkuren- 

...r — jdfug spodziewania. Nieraz stawialiśmy cją. do której zgłasza się zawodników.
W obozie brały udział wszystkie. sobie pytania czy przypadkiem nie są Podobnie jak do każdej innej konkuren- . „„ t„u —............... . . . . . • .. . Cj|, gtart zag tcj konkurencji rozpo-

Witkowski (Czarni)

zdobywa mistrzostwo Worochty

2) ujednostajnienie terminu przybycia
i odjazdu wszystkich zawodniczek, 
dzięki czemu obóz nie przybierał cha
rakteru jarmarku czy hotelu; 3) ogól
nie większą chęć do pracy ze strony 
dziewcząt, niż ich kolegów.

Same uczestniczki są w rezultacie 
również zadowolone z wyników obo
zu, żałowały wszystk'e, że czas jego 
trwapia nie da się przedłużyć.

członkinie grupy olimpijskiej, żarnie- j to jakieś zawody ódomowc*', tak czę- 
szkujące w Warszawie, a z prowincji' sto bowiem najprostsze rzeczy szwan- 
Gędziorowska. Kłosowna. Bretterów- kowały i tak często naruszano kardy- 
na 1 Kasprzakówna Nie był więc re- ... —
prezentowany tylko Kraków w oso
bach Jasnej i Wiśki, a niekompletnie 
— Górny Śląsk, gdyż brak było Pe- 
ronówny.

Na dodatnie wyniki obozu cień rzu
cił tylko fakt zachorowania dwu pań 
z powodu zazięb’enia — Kilosówny i 
Gędziorowskiej oraz uszkodzenie so
bie nogi przez Konopacką, na szczę
ście niegroźne w skutkach.

W niedzielę dnia 26 lutego rozegrał 
obóz mecz koszykówki z drużyną A. 
Z. S, zwyciężając w stosunku 10:5
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wytresowanych do wyścigów za elektry
cznym zaiącem mamy do sprzedania. 

Są to najlepsze psy w Irlandjl

Zapytania kierować pod:

111RICE 6, httingir’: Entrji...
BELFRXT, Inlind

Tow Kartogr Wyd 2> MAPA SAMOCHODOWA 
row. Kanogr. wyu. Warszawa—Łódź, skala 1:400,000 z rłanami samcchod.
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Wansawa, Zielau 12
Poleca na nadchodzący sezon: 

1) MAPA SAMOCHODOWA POLSKI 
skala 1:800,0 0. Cena Ml ał.

miast Cena 4.9*

nalną zasadę „czystej gry**. Tłumaczy
liśmy to sobie załamaniem psychicz- 
nem organizatorów, załamaniem uspra 
wiedliwjonem w części fatalną pogo
dą. ale ostatecznie było tego wszyst
kiego trochę za dużo.

Oto naprzykład wieczorem po óliiu 
konkursach ogłoszono wynik kombina
cji, według którego Czech znajdował 

na trzy.nastein miejscu, na trzeciem 
Finlandczyk i t. d. Zajmowaliśmy się 
rzecz jasna przedewszystkiem nasze- 
mi wynikami i odrazu wydały się nam 
one zupełnie nieprawdopodobne. We
dług nich bowiem Czech miałby otrzyr 
mać za pierwszy skok (z upadk:em) 
notę około dwa lub trzy, co było sta
nowczo wykluczone.

Nic zdziwiło nas też gdy następnego 
I dnia, w stadio.ii!e ogłoszono „rektyfi- 
' kację“ wynikówkombinacli i podnieś'® 
I no na maszty trzy norweskie krzyże z 
I pominięwem iuż na trzeciem miejscu, 
I Pierwotnego jego zdobywcy, Finland- 
czyka Nuotio. Wnet też dowiedzieli- 

, śmy się, że i na dalszych miejscach 
zaszły poważniejsze zmiany, przyczem 
Czech przesunął s’ę do góry na miej
sce dzies!ąic, a trzech zawodników in
nych (pomiędzy nimi Szwajcar) mti- 
sialo opuścić zaszczytną pierwszą dzie
siątkę.

który u nas nie zdarza 
się bodaj nawet na szkolnych zawo-

czyna się « chwilą startu osiemnastki 
i żadne zmiany aż do końca skoków 
dla kombinacji, nie mogą być uznane. 
Wprawdzie Jeden i ten sam zawodnik 
zgłoszony może być do osiemnastki i 
do biegu złożonego (co zresztą też nie 
jest logiczne) — jak np. zgłoszonym 
był Grotumsbraaten z Norwegii i Ne
mecky z Czechosłowacji — ale wtedy 
musi on rzecz prosta zabrać miejsce 
innemu zawodnikowi swego kraju.

Otóż po pierwsze: w osiemnastce na 
Olimpiadzie biegało ośmiu Niemców, 
co znaczy, że żaden z nich nie był 
przeznaczony do podwójnej konkuren
cji.

Po drugie: w urzędowej liście star
tu zaznaczone było wyraźnie, że Boeck 
startuje jedynie w biegu, a dla kombi
nacji startuje czterech innych (Krótel, 
Glass. Neuner i Mliller). |

Po trzecie w wyniku osiemnastki ja-' 
ko takiej podany był wyraźnie Boeck,' 

ja nie podano żadnego innego Niemca 
z wyżej wymienionych.

W wyniku natomiast biegu osiem
nastki jako części biegu złożonego 
(osiemnastka dla kombinacji) Boecka 
nie było ani śladu, co znaczy, że nie 
m'al on startować w kombinacji. Rze
czy te jasne są dla każdego, który 
zapoznał się z regulaminem zgłoszeń 
i który obserwował jak tych spraw 
przestrzegano i nie robiono wyjątków 
Dlatego też bynajmniej niejasny jest 
start j wynik Boecka w kombinacji.

W sobotę i niedzielę (25 i 26 ub. m.) 
odbyły się w Worochoie zawody nar
ciarskie o mistrzostwo Worochty ,o- 
raz mistrzostwo D. O. K. VI, które 
korzystając iz dogodnych warunków 
terenowych, zajmuje się b. intensyw
nie pielęgnacją narciarstwa.

Organizatorowie mieli tym razem 
szczęście. Pogoda dopisała jak rzad- 
do. to też dwudniowa wyciecztka do 
Worochty przemieniła się w istną 
kawalkadę sportową i pozostawiła u 
uczestników jaknajtnilsze wspomnienie. 
K erownictwo zawodów spoczywało 
w ręku komendanta wojskowego kur
su narciarskiego mjr Hendriclia, któ
ry wraz z podkomendnymi swymi do
łożył wszelkich starań, by jaknajlcplej 
wywiązać się z zadania. Wyznacze
nie trasy i wybudowanie prowizorycz 
nej skoczni nie pozostawiało nic do 
życzenia i spotkało się z uznaniem 
wszystkich zawodników.

Zawody zaszczycił Swą obecnością 
dowódca O. K. VI gen. dyw. Sikorski, 
i liczni wycieczkowcy ze Lwowa. Z 
ogromnem zainteresowaniem śledziła

Czapek sport 
nadeszły nowe 

modele. Kapeluszy 
olbrzymi wybór

MMkewikl
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M.MSSZE RUMOWE 
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najtaniej w jedynej chrześci
jańskiej fabryce

W. ZOOBZEŁMU
WARSZAWA

labr, mark. Królewska 51, teł, 51 60
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zawod.v tubylcza ludność, która, za
czyna się coraz bardziej przekony
wać do nart. Dowodem tego było 
zgłoszenie się do biegu na 8 kim. dwu 
hucułów, przyczem jeden z nich 12- 
łetni chłopak startował na nartach 
własnego wyrobu.

Na wzmiankę zasługuje Jeszcze przy 
cltylne stanowisko klimatyki, rcprezeii . 
towanej przez Inż. Hirscha. Wynik! 
konkurencyj przedstawiają się nastę
pująco:

Bieg 18 kin.: 1) Witkowski Szcze
pan (Czarni) 1:37.40, 2) Jakubowski 
(K. T. N.) 1:39.50, 3) Kawa (K. T, N.) 
1:40.48, 4) por Witkowski Edm„ 51 
Stobiecki, 6) Trojanowski. I klasa: 1J 
Witkowski, 2) Kawa. II klasa: 1) Ja- 

•kubowskł, 2)'Stobiecki, llf tóiiat D 
Trojanowski,; 2)' Oatęzow&kL W kia* 
sic wojskowych; J) por. .Witkowski 
E.. 2) por. Rnspond. 3) por. Krywitld, 
4) mjr. Zagórski ' ł ‘ .

Bieg juniorów 8 kim, Start 15s ,1 * 
Terlikowski (Cz.) 51:53, 2) SżczcJM- 
nowskl (K. T. N.) 54:13. 3) Uwiera 
(Cz.) 55:51. ...

Bieg patrolowy tła 25 kląL ze SttZC’ 
lan^tn: 1) patrol kursu nlteiartkiegir 
w Worochcie pod dowódtzwem por 
Witkowskiego Ed, w czas^ 3:19,ll\ 2; 
partol kursu narciarskiego pod do
wództwem por. Ro&pond*

Konkurs skoków. I klasa'. 1) WiL 
. kowski Szcz. (Cz.) • ppta 1T.27O (21,^ 

23½). 2) Tesscyr» (K. T» N) pchr 
ta 12.416 II klasa.'!) Jakubowski (K; 
T. N.) nota 16.645. 2) Zfetłkawlcz (Cz.', 
nota 12.645. III klasa: Rayski (CzJ 
nota 18.979 (20½. 25«, 27). Ż

Mistrzem Worochty - został Szczp- , 
pan Witkowski (Czarni) nóła 18,6,$ * 
2) Jakubowski (K T.*lWĄiotn 17.822, 
3) Trojanowski (Pog.) nofa‘^854.

Dr. H. L£WIN
MFCAł.A 12. tłlefon 51-19, Chproht 
wMtrycFM. tHfM I aloaoo Melów a
Przyjmuie od 8 — 12 r, I od 3 — H 

W oled”-'« ‘

W
00 WSZELKICH

SPORTÓW
POLECA NAJTANIEJ 

STACJON 
WAR/ZAW/V KROLEW/KA M.



■ t PRZEOEXD SPORTOWY. Nr.TO>

Thunteig górą 
BBM ponowni* m striom 

iwiato
, Nąrmł;— lodu", Thunberg (Finlan-1 

ajaKińrśtrz’ Eurojjy i świata,- triutiMa- , 
ttor^dlifńmjsk?, udowodnił znów w Hel- | 
singfórste, że rywali swych 'przerasta * 
istotnie, jako . wszechstronnie utalen- 
itowany łyżwiarz.'Z czterech’klasycz
nych biegów ,w.vgrat 011 wprawdzie 
ttjdko geden./łećz dwukrotnie był dru
gi i raz czwarty (z. powodu upadku 
na rozmiękłym., torze). 'Wyniki były 
następujące:

500 mtr. 1) Thunberg 43.9 sek.. '2) 
Frimann (Finl.) 44.9 sek.. 3) Evensen 
<Norw ) 45.2 sek., 4) .Larsen, 5) 'Ova- 
ska. 6) Ballangrud. •

1500 mtr.: 1) Ballangrud 2 m. 29.1 
sek, 2) Evensen 2 m. 29.6 sek., 3) 
Skuttnab 2 m. 29.8 sek,. 4) Tliunberg. 
tW największej swej specjalności 
mrśtrz świata, skutk em upadku, prze- । 
srał.

5000 mtr.: 1) Blomąuist (Finl.) 8 m. I 
«42.2 sek. 2) Thunberg 8 m. 50.1 sek., । 
3) Skuttnab 8 m. 51.6 sek.. 4) Ballan-1 
jrntd, 5) Evensen, 6) Carlsen. W bic- 
Igu tym Thunberg zrewanżował się I 
Norwegom za ich przypadkowe zwy- I 
cięstwo w St. Moritz. gdzie zajął on । 
dopiero 12 miejsce, startując sam na ।
czas.

10000 mtr.: 1) Blomąuist 17 m....... ............ .......... 53.91 
sek., 2) Thunberg 17 m. 56 sek.. 3) 
Ballangrud 18 m. 1.8 sek., 4) Skuttnab . 
5)-Evenscn, 6) Larsen...............................1

-W klasyfikacji ogólnej: 1) Thunberg .
200.71 pkt.. 2) Ballangrud 203.24 pkt., 
3);, Evensen 203.97 pkt. _ . I

Mistrzostwo świata w jeździe figli- I 
Towej na łyżwach zdobył ponownie 
Austriak Boćki, któremu sędziowie! 
śednogłośn'e przyznali pierwszeństwo.. 
Dalsze. miejsca zajęli: 2) Schaffer' 
(Wiedeń), 3) Distler (Wiedeń). 4) Pa- 
Eci (Manchester), 5) Turner (Boston),, 
6) Wrede (Wiedeń). Zwycięzca olim- i 
pijski Szwed GraffstrómX< ani Belg [ 
Vąn Zeebriick nie startowali. Sędzio- I 
wąło trzech Niemców. Szwed i An- I 
gi k. Zawody odbyły się w berlińskim
ipalacu lodowym.

Rozegrany równocześnie konkurs 
jazdy parami przyniósł zwycięstwo 
również Wiedeńczykom: 1) Scholz — 
Kąiśer i 2) Brunner — Wrede. Jazdę 
pójćdyńczą pań wygrała p. Burger 
i(Wledcń) przed rodaczką Brunner. 
Słowem triumf szkoły austriackiej był 
zupełny.

,ĘMvilk zdobył mistrzostwo łyżwiar 
skie Węgier, zwyciężając we wszyst
kich biegach we wcale dobrych cza
sach: 500 mtr. — 48.4 sek., 1500 mtr. 
— 2 m. 31.1 sek. i 5 kim. 9 m. 12 sek.

Kto byl Mjlepszym łyżwiarzem po
za bezkonkurencyjnymi Skandynawa
mi? Przybliżone zestawienie wyników 
na czoło wysuwa Rumbę (Łotwa), 
przed JungbUitem (Niemcy) .EStvosetn 
(Węgry) i Burmcistrem (Estonia). .

flt hiałyćh kortilćh
12 Mg^lskłch asów rakiety stanie 

/23 marca do turnieju eliminacyjnego, 
(którego celem jest wyłonienie repre
zentacji do walki o puhar Davisa. Oto 
-ich nazwiska: Higgs. Greig, Gregory, 
Kingsley. Sharpe. Austin, Crole, Rees, 
Collins, Powoli. Hughes, Lester i Tum 
buli.

RyM wygrała turniej tennisowy w 
Beaulieu. b iąc w finale Satterthwaite 
6:2 i 6:0 Również w doublu pań zwy
ciężyła ona łącznie z rodaczką Sterry 
parę Bouman — Satterthwaite 2:6, 
6:2, 6:2 Trzecim wreszcie sukcesem 
Angielki było zwyc'ęśtwo z Jack Hil- 
1 ar dem. w grze mieszanej nad parą 
Bouman'—-Kehrling 6:4, 8:6.

Cochet pokonał Kehrlinga w finale 
turnieju nicejskiego w stosunku 6:1, 
6:1, 8:6. W doublach m eszanych Co
chet z Angielką Bennet zwyciężyli pa
rę Aeschliman — Petchell 6:1, 6:2. Grę 
■podwójną panów wygrał Kehrling z 
Aeschlimancm. b:jąć w finale Kożehiha 
i Hillyarda 6:1. 6:3. 7:5.

Borotra pokonał z łatwością w Mel- 
bournie mistrza Australii Pattersona w 
dwu setach 6:2 i 7:5

Południowa Afryka wycofała swe 
zgłoszenie do gier o puhar Davisa, 
skutkem czego Szwecja wejdzie od- 
raju do drugiej kolejki. Nadmenić 
trzeba, iż Pol. Afryka była jedną z 
poważniejszych kandydatek na zwy
ciężczynię w grupie europejskiej. Jej 
reprezentanci Raymond, Condon i 
Spence bili zawsze elitę europejskich 
tenmsistów. naturalnie oprócz Fran
cuzów.

Mistrzostwo Ameryki w halach kry- 
fcycli wygrał Alonso, bijąc w finale 
Huntera w stosunku 6:1, 6:1, 3:6. 6:8,

Anglja wystąpiła z F I. F. A. Nie
porozumienie między pseudo-amatora 
mi kontynentu i Anglją w sprawie 
kwalifikacji graczy do; udz^łu w O- 
limpjadzie (zwrot straconych zarob
ków) doprowadziło wreszcie db tego, 
że cztery związki W. Brytanii uchwa 
liły zgłosić wystąpienie z federacji 
międzynarodowej. Jest to początek 
wielkiego kryzysu w p lkarstwie świa 
towem.

Kongres F; I. F. A' w Kolonii o 
charakterze nieoficjalnym zajmował 
się sprawą turnieju ipilkarskiego na 
Olimpiadzie. Postanowiono, że losowa
nie będzie doikohane w. sposób bez- 
wStfbrrania ^ód uwagę 
siły poszczególnych ‘ państw. Dla 
państw wyeliminowahych W rozgryw
kach, odbędą się dodatkowe gry po
cieszenia. Każde państwo ma pomię- 
dzsr dwoma rozgrywkami conajmriiei 
48 godzin odpoczynku. Po każdej ran
dzie następuje nowe losowanie, tak że 
n'e wiadomo izgóry, kto z kim będzie 
graf. Gdy w turnieju zostanie się czte
ry drużyny, wówczas rozgrywa się go 
w czterech grach, a nie w trzech (t.

Różne
Olimpijski! bieg z przaszkodami na 

dystansie 3 kim wprowadzony został 
do programu igrzysk w Amsterdamie. 
Każde okrążenie toru (400 mtr.) za
wierać będzie 4 przeszkody wysoko-
ści ,91.4 cm. oraz rów z wodą szeroko-

. Wtarnle)» w Cannes zwyciężył 
Kchrling. bijąc w finale Francuza du 
i’!aix 6:0, 2:6. 6:3, 6:2.

dzie.
Mistrzostwa Europy, w wolne] wal

ce, rozegrane w Paryżu; przyniosły 3, 
zwycięstwa Szwajcarii (wagi ciężkie),;
2 — Belgji (wagi średnie) i 2 —- Frań- 1 
cji (wagi lekkie); Anjglja, która uczę-1 
stniczyla w turnieju 'zdołała zająć tył-. 
ko jedno trzecie . miejsce. ” I

HLule“ Jphaoson, znakomity śród-। 
kowy napastp k międzynarodowej dru ; 
żyny hokejowej-X ;S. C,. opuszcza, 
Berlin i powraca na/stale do swęj.oi- 
czyzny. Niemcy wylewają -i powodu' 

(tego Izy goryczyii.„ szukają zastępcy 
do swej „trupy" hokejowej.

251 zgłoszeń ' wpłynęło do mi
strzostw narciarskich Norwegii, które 
odbyły się dnia 4 marca w Holrńen- 
kolłen.

W konkursach hippicznych na Olim
piadzie weźmie udział'11 państw: Bel
gia (20 uczestników). Szwecja (18 za
wodników), Niemcy (12 zaw.). Fran
cja (11 zaw;), 'Ameryka (9 zaw.). Nor
wegia (4 zaw.),' Holandja, Węgry, 
Szwajcaria. Portugalia i Polska. ■

' POLONIA ZDOBYŁA MISTRZOSTWO HAZENY WSTÓŁiCY?
Od lewej stoją: „Kisła". Górska, Podmiotko. Roszkowska, ■ Kieł.cliówna,. Gra-

. bowska. Smidówna 1 kipt. Gross:---------------------------- .

PADDOCK NA FILMIE

Słynny biegacz, rekordzista światowy na IdO m. odnosi sukcesy równ.eż na filmie, występując wraz z swą żoną.uroczą gwiazdą kinową. Bebe Daniels 
, w obrazach osnutych na. tematach sportowych Jeden z nich p. t. „Flirtstudencki oglądała ostatnio Warszawa w .kinie „Światowid

Anglja występuje z F.I
an. walczy się o trzecie ,5 oziwarte 
miejsce).

Szwedzki związek piłki nożnej u- 
chwalll nie wysyłać drużyny na igrzy 
ska do Amsterdamu z. powodu braku 
odpowiednich funduszów.

Francja — Irlandia 4:0. M‘ędzypań- 
stwowy ten mecz piłki nożnej odbył, 
się w stadionie paryskm Buffalo i 
przyniósł świetne zwycięstwo gospo-

POLSKI PRZEMYSŁ SPORTOWY 
ustanawia pierwose rekordy

Triumf wytwórni W. Sayofbórald I S-lui
Budzący się do życia ‘śport 

polski dzięki usilnej pracy i 
wspólnym wysiłkom kierowni
ków i inspektorów z jednej, a 
pełnych zapału i zrozumienia 
doniosłego znaczenia sportu mi
łośników z drugiej strony, daje 
wyniki coraz wspanialsze. Są 
wprawdzie pewne braki i niedo
ciągnięcia, ale te złożyć należy 
raczej na karb braku 
którą miejmy nadzieję 
już przyszłość usunie-

Ostatnie wyczyny
•ków Polski zagranicą 

rutyny, a 
niedaleka

zawodni- 
dały naj

lepszy dowód, że i dziś już mło
dy sportowiec polski potrafi być sci 1.4 cm. oraz row z wouą szeroko- , • • ji

Ści 3A6 mtr i głębokości 76 cm.,przez, groźnym przeciwnikiem dla wy- 
który żawodn k będzie musial prze-1 trawnego i wyrobionego zawod- 
skoczyć lub... przebrnąć po pas w wo-1 p-ka zagranicznego.

^owo urządzona sala gimnastyczna wraz z ringiem bokserskim w osiodku W. f.

Aby sport nasz mógł się na- całkowite urządzanie sal gimna-
leżycie rozwijać i wywalczyć 
sobie poczesne miejsce na are
nie świata, niezbędny jest prze- 
dewszystkiem racjonalny tre
ning i. co zatem idzie posiadanie 
przez zawodnika i zespoły od
powiednich przyrządów sporto
wych. Kwestja posiadania przy
rządów dokładnych, wykona
nych bez zarzutu przesądza nie
mal w każdym wypadku zwy
cięstwo lub klęskę zawodnika. ■

Uznając słuszność powyższe- 
go wywodu Winn:śmy się starać 
produkować sprzęt sportowy w 
kraju, dążąc do udoskonaleń jak- 
iitajdalej idących. Wytwórczość 
sprzętu sportowo - gimnastycz- 

darzom. W przedmeczu drużyna ar
mii angielskiej pokonała francuską 4:3.

Miljon zgłoszeń na miejsca wpłynę
ło od widzów, żądnych oglądania fi
nał ptiharu Anglji. Tymczasem stadion 
Wembley może pomieścić tylko jedną 
piątą tej liczby osób.

Mistrzostwa ligowe Austrii nie 
przyniosły tym razem sensacji. Ad- 
mira pokonała Herthę 4:0. Rapid — B.

ndgd w Polsce jest dotychczas
niestety znikoma. Wytwórni ist
nieje bardzo niewiele, a i z nich 
kilka zaledwie produkuje przy
rządy istotnie wysokiej warto
ści.

Na specjalną uwagę w tej 
dziedzinie zasłużyła sobie „Wy
twórnia Przyrządów Sporto
wych p. f. W. Szymborski i 
S-ka“ w Warszawie przy ulicy
Bielańskiej 
produkuje 
przyrządy 
styczne z 
precyzją i

Nr. 5. Wytwórnia 
wszelkiego rodzaju 
sportowe i gimua- 
niespotykaną u nas 
dokładnością, z ma- 

terjałów pierwszorzędnej jako
ści, co zapewnia jej znakomitą 
wyższość nad innemi wytwór
niami. Specjalnością firmy jest 

styczno - sportowych. Ostatnio 
urządzona sala i ring bokserski 
w Ośrodku wychowania fizycz
nego, to poprostu triumf w dzie
dzinie wytwórczości polskiej, 
przynoszącej firmie chlubę.

Wzmagające się stale zapo
trzebowanie skłoniło firmę ■ do 
rozszerzenia swej działalności 
drogą powiększenia’ lokalu ulica 
Długa 50-

Ośrodki i kluby sportowo-gim- 
nastyczne winny zwrócić bacz
niejszą uwagę na rodzimą pro
dukcję, licząc się z. tym, że każ
de- zwycięstwo osiągnięte przy 
pomocy krajowego przyrządu 
nabiera podwójnego znaczenia.

o

Francja-Wlochy
Rtw)i zawoMw 

kolarskich
Paryskie zawody kolarski» estaY« 

niej niedzieli przyniosły następując» 
W.Mecz Francja — Włochy złożony s 
pięciu biegów wygrali gospodarze 3:Ł 
a’ mianowicie: Blanchonette dogorrii 
Linariego, zaś Raynaud —• Bindę; >5 
biegu 1000 mtr. Linari i Raynaud tale* 
li jednakowy czas 1 m. 9.2 sok., 
Blanchonette. 3) Bindaj jazdę ną 
ty wygrał Binda 28. 2ł Blanchonett» 
22, 3) Linari. 4) Raynaud. i

Podobny mecz amatorski Francja-^ 
zagranica dal wynik 2:1- przyczem M 
strony‘‘Francuzów startował Dayen 1 
Tumerle zaś gości reprezentowali 
łfansen i Aerts.

Wyścig 30 kim. z . prowadzeniem 
wygrał Jager (Am.) przed Sausinoni 
(Fr.) i Miąuelem (Fr.L Amerykanin 
triumfował w obu przedbiegach, zaf 
Niemiec Sawall byt dwukrotnie czwart

Bieg amatorski sprinterów dal mol 
ność okazania całej swej klasy Duń
czykowi Falk Hansenowl. flnal.ście m» 
strzostw świata. Pokona? on, po seni! 
przedb egów. w finale Vancllassenho* 
wc i Zwahlena. Uprzednio już wyelU 
minowany został Niemiec Einsiedel.

(i rardengo — Rieger wygrali sze« 
ściodniowe wyścigi we Wrocławiu 
przed parą Wambst — Lacąuehay, 
dzięki olbrzymiej przewagi punktów 
za sprinty (1007:161). Przejechano 
.3684 kim. W pobiłem polu znalazły się 
takie sławy jak: Binda, Suter. Linari, 
Van Kcmpen. Tietz. Ehmer. Kroschel 
i t. d. Zwycięskie dwie pary zdystan
sowały ich o jedno lub więcej nawet 
okrążeń.

Trójmecz asów kolarskich w Bruk
seli wygrał mistrz świata Grassiti 
przed Linartem i Molierem. Startowa
no w biegach 30 kim. za wielkictni mo 
torami.

Sześciodniowe zawody paryskie* 
rozpoczynające s!ę 9.4 skupią na star^ 
cie między innemi następujące pary: 
Mac Namara — Winter; Wambst —, 
Lacąuehay; Faudet — Marcillac; A«i 
erts — Degraeve: Van Kempen—Ray^ 
tiaud; Brunier — Gugnot; Blanchonnet 
— Louet: Letourrer — Broccardo; 
Ehourn — Fabre; Tonani — Bestcti; 
Marcot — Blanc Garin; Baron.— Rott- 
ner; Kaufch — Hurtgen; bracia Bati«j 
denhove; Beyl — Mouton.

Glrardengo. bezpośredmo po swym 
zwycięstwie we Wrosławiu, odniósł 
szereg nowych sukcesów w Rzymie. 
Wygrał on przed Negrinim wyścig 20 

। kim., dystansując innych r.ywali o 0- 
krążeme, a wspólnie z wyżej wymie
nionym zwyciężył w b egu parami. 
Trójmecz sprinterów przyniósł zwy- 

. cięstwo Martinettiego nad Francuzem 
Fauchcaux i Pianim.

A. C. 6:1, Simmering — Slovan 3:2, 
Sportklub — W A. C. 2:1, a mecze 
Hakoah — Vienna i Wacker — Au
stria zakończyły się wynikiem 1:1. 
Prowadzi w tabeli nadal Admira 25 
p., mając za sobą Wacker 22 p. Na 
szarym końcu znajdują się W. A. C.‘ 9 
p.. B. A. C. 8 p. i Simmering 7 p

Mistrzostwa m’ędzyokręgowe Nio- 
miec dały nast. wyniki: Bayern — 
Stutgarter Kickers 2:1, Fiirth — Saar
brucken 9:1, Eintracht — Wormatia 
4:3. Pozatem w towarzyskiem spotka
niu Hamburger S. C. pokonał F. C. 
Frankfurt 3:1 W Berlinie Hertha zwy 
ciężyła Norden-Nordwest 2:1, a Mi- 
nerwa ■*— Uifon Oberscli; 1:0*

W Czechosłowacji ro?egrano nastę
pujące mecze: Sparta — Victoria Żfż- 
kov 3:2. przyczcm bramka decydują
ca padła po przedłużeniu meczu. Sla- 
via — Krocehlavy 6:1, Bohemians — 
D. F. C. 7:4.

Na Węgrzech niedziela ostatnia by
ła dniem triumfu faworytów. Feren- 
czvaros rozgromi! 33 F. Ć. 8:1, Hunga 
ria zm ażdżyla Vasas 6:0, Ujpesti zaś 
pokonał łatwo Bastyę 4:0. Prowincjo
nalna Sabarja zwyciężyła Kispesti 
1:0. 3 Obwód— Nemzetti 3:2

Rdtne
Bieg narciarski 50 kim. o mistrzo

stwo Szwecji wygrał Lingren w cza
sie 4 g. 16 m. 28 sek. przed Utterstroe- 
mem (trzy minuty w tyle) Zwycięz
ca olimpijski Hedhind stracił na 25 
kim. trzy minuty do Lingrena i wyco
fał się z biegu. — Startowało 100 nar
ciarzy.

Narciarskie mistrzostwo Finland]i 
zdobył Pullota. zwyciężając w biegu 
10 kim. z czasem 42 m. 41 sek. przed 
Maesellim, Paenttillae ,i tLappalaine- 

nem.
■ Kojąc, młodociany pływak amery
kański ustanowił nowy rekord świa
towy. Przepłynął on 150 y. nawznak 
w czasie I m. 39.8 sek.

. Bezpośrednio po Olimpiadzie, dnia 
19 sierpnia odbędą się . w berlińskim 
stadionie mędzynarodowe zawody 
lekkoatletyczne z udziałem zwycięz
ców amsterdamskich. Jako wstęp do 
tych wielkich zawodów rozegrany zo
stanie na parę dni przed nimi mecz 
lekkoatletyczny międzymiastowy Bu
dapeszt — Berlin.

Tytuł mistrza świata w „cyclopede- 
stre“ otrzymał Francuz Foucaux od 
związku międzynarodowego, za zwy
cięstwo w paryskim biegu naprzełaj, 
rozegranym z udziałem kolarzy kil
kunastu narodowości

Sed» mistrzów baksu
Piorunujące] porażki doznał m'strz 

Europy wagi półciężkiej, nadzieja bok 
su u endeckiego — Schmelling. Pod 
koniec pierwszej rundy, meczu roz
grywanego we Frankfurcie, znokauto
wał go Anglik Gipsy Daniels. Picrw^ 
szy mcpz wygrał kilka miesięcy temu 
Schmelling na punkty, a obecnie ocze
kiwano zdecydowanej jego wygranej. 
Tymczasem „cygan . angielski",, jak 
nazywają Niemcy Datfclsa, wziął rc- 
wanż nietylko za slebe lecz I... za 
Bonaglję, którego miesiąc temu po- 

, dobne przypadkowo „wykończył'* 
Schmelling.

Paolino doznał pierwszej porażki od 
dłuższego już czasu. Zwyciężył go po 
10 rundach tia punkty olbrzymi negr 
Godfrcy w Los Angelos. Mimo to Pao 
1 no witany był owacyjnie, gdyż do
wiódł niebywałej odporności na cio
sy cięższego o 20 klg rywala Amery
kanie widzą już dziś w Godfreyu „czar 
ne niebezpieczeństwo" i radziby go 
powstrzymać w zwycięsk'm poclto^ J 
dzie. zanim zdobędzie on prawo waU 
ki z Tunneyem.

Leo Lomski, Polak-Amerykanin, któ 
ry wsławił się zwycięstwem nad Mac 
Tiąuem pokonał znów w 3-ej ntndzlo 
Jimmi Francisa. Młodemu bokserowi 
szykują spotkanie z Yung Stribblln- 
giem, a jeżeli i tu zwycięży stanie do 
wałki z mistrzom świata wagi półcięż
kiej Loiighramcm.

Molina, m strz bokserski Praitcjl 
wagi średniej, został ogłoszony mi
strzem Europy w tej wadze bez wnU 
ki. Dotychczasowy posiadacz tytułu 
Belg Davos zrzekł się bowiem lego 0^ 
brony. Woli on zbierać dolary w A* 
merycc. gdzie powodzi mu się wcal« 
nieźle.

Tom Heeney (Nowa Zelandia) uoą 
konał po 15-ruudoweiJ walce na punk* 
ty Jacka Delaney i zyskał przez to 
największe szanse do zmierzenia się 
z Tunneyem o tytuł mistrza świata 
wszystkeh wag. Możliwy jest przed* 
tern jego mecz z Dempseycm.
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